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Niezaprzeczenie aktor winien scenie swoją swobo­
dę, a kinkietom pewność siebie. Tak samo, nie je­
den mówca, straciłby wiele ze swej odwagi, gdyby 
zamiast ciskać z góry, jak Jowisz gromy swojej wy­
mowy, zszedł z trybuny i zaczął szermierzyć jak pro­
sty szeregowiec równoległemi pociskami, które całą 
swoją siłę czerpały z wyżyn, zkąd były ciskane.

Również moralista, najprzód sam stara się pod­
nieść wysoko po nad całą ludzkość i przemawia do 
niej: „O wy ludzie"—zapominając najczęściej, że sam 
człowiekiem; to też tem łatwiej udaje mu się dowieść, 
że ludzie głupcy i urwisy. Ale gdyby z większą słu­
sznością, zamiast mówić: „o wy ludzie"—mówił: „my “ 
zapewne wielka liczba moralistów i filozofów stałaby 
się pobłażliwszą — i ci tylko przemawialiby z zupeł 
ną surowością, którzyby się sami nie wyłączali od 
krytyki.

Przypuśćmy, że do tych ostatnich ja właśnie na 
leżę.

Każdemu z nas zdarzyło się nieraz w życiu, uskar­
żać na niewdzięczność przyjaciół; — zdawało mu się 
wtedy, że są oni względem niego niesprawiedliwi, że 
go nie dosyć kochają etc. etc., — a ztąd skargi na 
krzywdy, które mu wyrządził rodzaj ludzki.

Skarżylibyśmy się na pewno rzadziej i mniej gło­
śno, gdybyśmysię sumienniej, sami badali. Czyż może­
my przypuszczać, że przyjaźń i poświęcenie jest hara­
czem, który nam wyłącznie należy się od innych? Czy 
raczej przyjaźń i poświęcenie, do czego zdolnym się czu- 

. jesz względem twoich przyjaciół, upoważniają cię do­
piero do żądania z ich strony odwzajemnienia tychże 
samych uczuć? Rozpatrzmy się uważnie w naszej du-

Czwartekr

I najniebezpieczniejszych wypraw, trudów i uczynków; 
a to jak następuje:

Trzeba, żeby przez kwandrans mógł przypuścić, że 
ehcemy od niego pożyczyć pieniędzy, — spoglądać 
przez ten czas spokojnem okiem, na wszystkie szań­
ce, obrony, fortyfikacje, które wciąż wznosi z męs­
twem rozpaczy, wtedy, kiedy my je słowem jednem, 
burzymy; a potem wyznać mu, że zupełnie czego in­
nego od niego żądamy. Ręczę na pewno, że wtedy 
niczego nie odmówi, że nawet podejmie się wszyst­
kiego z zapałem, z wdzięcznością choćby szło o bójkę 
za ciebie,—bo mówię tu o najlepszym z przyjaciół.

Z tem wszystkiem wracajmy do rzeczy, pomimo 
wykrętów jakie mi fałszywy wstyd podsuwa.

Wróciłem pewnego dnia do domu po południu z dłu­
giej przechadzki i odpoczywałem w głębi ogrodu, 
gdy przybiegła do mnie moja służąca, cała zadysza­
na, z przeprosinami, które zajęły z dziesięć minut 
czasu. Zapomniała ona pewnego zlecenia, które jej 
dla mnie jakiś nieznajomy zostawił.

Nieznajomy ten jegomość, był w czasie mojej nieo­
becności z listem do mnie,—zdawał się być zasmuco­
ny bardzo moją nieobecnością i prosił, żeby służąca 
wręczyła mi list, zaraz za moim powrotem wraz z ad­
resem, za którym przesłać miałem odpowiedź.

Porwałem żywo list; — był to prosty bardzo wy­
padek.

Jakiś jegomość, znajomy mi tylko z nazwiska, ale 
żyjący w bliskich stosunkach z jednym z moich do­
brych przyjaciół, pisał do mnie, oznajmiając mi przy­
kre zdarzenie, które go spotykało; odebrał bowiem 
w drodze wiadomość, znaglającą go do natychmiasto­
wego wyjazdu, a nie miał dosyć pieniędzy, żeby dłuż­
szą podróż przedsiębrać,—prosił mnie więc o poży­
czenie mu potrzebnych na tę drogę pieniędzy.

Tu zaczyna się z mojej strony potok skarg i wy- 
rzekań, do których nie przyznałbym się teraz chętnie

— Najjaśniejszy Pan, na przeleżenie rady kawalerskiej 
orderu św. apostołom równego Księcia Włodńmierza, Naj- 
miiościwiej raczył udzielić, 22 września 1875 roku, za wy­
sługę nieskazitelną, trzydziestu pięciu lat w urzędach i na 
posadach klasowych, order św. "Włodzimierza klassy 4-tej: 
naczelnikom wydziałów w Banku Polskim, Wentylowi i Me- 
ciszewskiemu; buchlialterowi Warszawskiego składu efektów 
w okręgu wojskowym warszawskim Cichockiemu i urzędni-

— Pojutrze, to jest dnia 25 marca, Kościół Święty I 
Katolicki obchodzić będzie uroczystość Zwiastowania | 
czyli oznajmienia przez Archanioła Gabryela Naj­
świętszej Marji Pannie, iż zostanie Matką Syna Bo­
żego.Na podziękowanie Panu Bogu za niepojęte dobro­
dziejstwo Wcielenia Syna Bożego i dla uczczenia 
Najświętszej Marji Panny, jest zwyczaj dzwonienia 
po kościołach rano, w południe iwwieczór i odmawia­
nia „pozdrowienia anielskiego11 (czyli: ,,AniółPański“). 
Pierwotnym tego celem było uproszenie opieki Matki 
Boskiej nad tymi, którzy się udawali na wojny krzy­
żowe. Następnie, kiedy Turcy kraje chrześcijańskie 
najeżdżać poczęli, papież Kalixt III rozkazał po 
wszystkich chrześcijańsko - katolickich kościołach 
dzwonić trzy razy na dzień i za danym znakiem od­
mawiać Anioł Pański, wzywając obrony Najświętszej 
Marji Panny przeciw tym barbarzyńcom, którzy wre­
szcie przy Belgradzie r. 1576 pokonani zostali. Po­
nieważ zaś Kościół Święty aż dotąd walczyć musi 
z najstraszniejszym nieprzyjacielem duszy, szatanem, 
dla uproszenia przeto skutecznej opieki Matki Bo­
skiej, utrzymuje się po dziś dzień dzwonienie po ko­
ściołach na Anioł Pański, a nawet dostępują Odpustu 
ci, którzy ze skruchą i pobożnością tę modlitwę do 
Najświętszej Marji Panny odmawiają.

Trzy przestanki podczas dzwonienia, oznaczają 
trzy Antyfony w Pozdrowieniu Arielskiem.

— W dniu jutrzejszym Nabożeństwo passyjne od­
bywać się będzie w dwóch Świątyniach, a mianowicie: 
w kościele S-tej Anny na Krakowskiem-Przedmieściu 
obok Wystawy Sztuk Pięknych i w kościele Ś-go 
Jacka przy ulicy Freta.—W pierwszym słowo Boże 
głosić będzie JX. Jankowski, przełożony miejscowe­
go kościoła. W drugim JX. Wierzbicki, wikarjusz 
kościoła Ś-go Jacka.—Początek Nabożeństwa o go­
dzinie 4-tej po południu, kazanie o godzinie 5-tej.
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kowi artyleryjskiemu w arsenale artyleryi okręgu Warszaw­
skiego Taranuehinowi, byłemu nauczycielowi języka polskie­
go w drągiem gimnazjum męzkiem w Warszawie, assesoro- 
wi Skrzypińskiemn; radcom honorowym: Kasjerowi główne­
mu towarzystwa kredytowego ziemskiego w Królestwie Boi­
skiem Czermińskiemu. (D. W.)

— Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych z 5 marca r. b.

Mianowany został: ordynator etatowy kliniki Cesarskiego 
uniwersytetu warszawskiego do chorób syiilistycznych i skór­
nych, Klink—młodszym ordynatorem szpitala św. Łazarza 
w Warszawie, z pozostawieniem przy dotychczasowych obo­
wiązkach. ___ (O. W.)

— Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych, z 3 marca r. b.

Mianowany został: urzędnik nadetatowy do szczególnych 
poruczeń przy gubernatorze warszawskim, kandydat praw 
Popow—radcą wydziału prawnego w rządzie gubernjalnym 
warszawskim (od 28 lutego r. b.) ___ (D. W.)

—B— Wczorajszy dwutygodniowy wieczór w To­
warzystwie Muzycznem, był szeregiem debiutów, 
budzących z wielu względów zajęcie miłośników 
muzyki.

Usłyszeliśmy najprzód pana Ludwika Wierzbic­
kiego, którywtrzech odśpiewanych przez siebieutwo- 
rach, różnych nastrojem, przedstawił się jako nader 
obiecujący materjał na poważnego śpiewaka. Pan 
Wierzbicki posiada piękny, dźwięczny basso cantan- 
te, którego używa umiejętnie z łatwością świadczącą 
o studjach dobrze prowadzonych. Głos uzdolnione­
go amatora nie jest wprawdzie wszędzie dostatecznie 
wyrównany, wysokie tony przysłaniają się niekiedy 
tłumiącą gazą; ale zważywszy, że p. Wierzbicki nie­
zbyt dawno pracuje, tuszyć sobie można, że i te nie­
dokładności z czasem usunąć się dadzą. Rękojmią 
tej przyszłości jest teraźniejszość bardzo zadawala­
jąca, która jest dziełem pana Ilorbowskiego, sumien­
nego widocznie i zdolnego kierownika. W śpiewie 
p. Wierzbickiego zajęło nas szczególniej zachowanie 
odrębności ustroju każdego utworu; w arji z „Don 
Carłosa" przeważała siła dramatyczna; w ślicznej 
pieśni Moniuszki prostota i liryzm; w pieśni Chorą­
żego dzielna, dosadna charakterystyka— słowem su­
miennie powinszować można panu Horbowskiemu 
ucznia, panu Wierzbickiemu nauczyciela.

Drugim debiutantem był szesnasto-letni podobno 
skrzypek p. Jan Szymkiewicz. Z zasady przeciwni 
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jesteśmy takim młodocianym produkcjom—ze wzglę­
du jednakże na wyjątkowe zdolności młodzieńca, za­
znaczamy ten występ który istotnie na wzmiankę za­
sługuje.

Pan Szymkiewicz ma ładny i pewny ton, dobre 
cantabile, w którem nie dosłyszeliśmy żadnych grze­
chów przeciwko intonacji i lewą rękę względnie do 
wieku nieźle wyrobioną. W grze młodziutkiego de­
biutanta przebija się nawet pewne zrozumienie rze­
czy, pewne poczucie kryjące zadatek przyszłego ta­
lentu. Ziarnko to wydać może kiedyś owoce, tem 
bardziej że chodowaniem młodej latorośli zajmuje się 
pan Górski, artysta poważny, który nie pozwoli zdol­
nościom zbłąkać się na bezdroża. Przedewszystkiem 
należałoby zdaniem naszem, powstrzymać debiutanta 
od częstych wystąpień na estradzie i przekonać go, 
że nauka nie popis jest obecnie najpierwszym i naj­
bliższym jego celem. Powtóre dobrze byłoby unikać 
dla młodych rąk trudności nad siłę, nagromadzonych 
naprzykład w Tańcu węgierskim Brahmsa, który też 
bardzo słabo był wykonany.

Panny Marja Kopyto wska i Aniela Stefańska po­
prawnie odśpiewały śliczne „Qui tollis" ze „Mszy 
uroczystej11 Rossiniego.

Nowość również stanowiła kompozycja Saint-Saen- 
sa „Le rouet d‘ Omphale“ odegrana na dwa forte­
piany przeż pp. Michałowskiego i Kleczyńskiego.

Saint-Saens zajął niezbyt dawno jedno z pierwszo­
rzędnych stanowisk w świecie artystycznym. Jestto 
dzielny i wielce utalentowany muzyk — wyznajemy 
jednak że wspomuiony utwór wydał nam się słaBym 
i ubogim w pomysły. Pod pretensjonalną nazwą 
poematu symfonicznego usłyszeliśmy poprostu etiu­
dę charakterystyczną nie różniącą się pod względem 
melodyjnym od różnych innych „prządek" ciekawą mo­
że tylko z powodu niezwykłych efektów harmonice•

Wiadomości miejscowe.
= Dowiadujemy się z wiarogodnego źródła, iż za­

kaz istniejący w Ministerstwie Komunikacji dróg, 
wzbraniający urzędnikom tegoż ministerstwa przyj­
mowania obowiązków w prywatnych Towarzystwach 
i u osób prywatnych—ma być zastosowany i w innych 
ministerstwach i głównych zarządach. W Minister- min miii,i u BIW

szy, rozbieramy pilnie wszystkie warunki przyjaźni, 
jakiej wymagamy od naszych przyjaciół, a następnie 
zapytajmy się siebie, czy warunków tych sami do­
pełniamy.

Poczmn, niebawem spostrzeżemy tę wielką prawdę: 
„Każdy pragnie mieć przyjaciela, ale nikt nie stara 
Bię być nim.“

Te i tem podobne myśli podsunął mi pewien wy­
padek, który mnie zmusił do poddania się własnej 
ostrej krytyce,—takiej właśnie, jaką bez skrupułu 
drugich obdarzam.

Nie uchodzę wcale za skąpca;— ci nawet, co mają 
przeciwne mojemu usposobienie, nazywają mnie, z pe­
wnym odcieniem wyższości: rozrzutnym..

Ładny to zresztą pomysł, — nadawanie przezwisk 
obelżywych usposobieniom bliźnich, które bez tego 
łatwoby uszły za wielkie przymioty. Skąpiec nie 
mówi o sobie: „nie jestem miłosierny";—jeszcze rza­
dziej mówi: „jestem skąpy";— mówi tylko zazwyczaj: 
„nie jestem marnotrawny."

Otóż,—niedawno temu, schwytałem się sam na go­
rącym uczynku, najohydniejszego skąpstwa.

Jeżeli robię to poniżające wyznanie, to tylko li dla 
tego, żeby dać ludziom dobrej wiary, wielki przykład, 
jak powinniśmy być wyrozumiali dla drugich, skoro 
się sobie przypatrzymy z bliska. Wiem na pewno, 
że po tem wyznaniu znajdują się tacy, którzy, choć 
zrobiliby to samo co ja na mojem miejscu, nie omie­
szkają podnieść wysoko głowy i rzucić na mnie po­
gardliwe spojrzenie.

Nie przeszkodzi mi to jednakże opowiedzieć o ob­
jawach skąpstwa w człowieku, który nie jest wcale 
skąpym.

Oddawna zrobiłem tę uwagę, że ze wszystkich rze­
czy na świecie, człowiek najwięcej kocha swoje pie­
niądze. Ztąd znalazłem sposób doprowadzenia przy­
jaciela do wysiłku poświęcenia, do skłonienia g« do 
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stwie Kóffiftunikacji dróg są w projekcie nowe etaty 
mające na celu zapewnienie swym urzędnikom odpo­
wiedniejszego materjalnego uposania.
= Jedna z gazet petersburskich donosi, że z po­

wodu oczekiwanego wprowadzenia w Królestwie Pol- 
skiem nowego sądownictwa, zapadły następujące roz­
porządzenia: Przyjęcie w czasie właściwym środków 
koniecznych do wprowadzenia „Ustaw sądowych” 
W Warszawskim okręgu sądowym i zakończenie spraw 
dawnych instytucyj sądowych, ma być obowiązkiem 
starszego prezesa warszawskiej izby sądowej, p. Gć- 
rarda. Wszyscy urzędnicy nowych instytucyj sądo­
wych w Królestwie, oprócz urzędników prokuratorji, 
pozostają aż do czasu otwarcia nowych sądów, pod 
władzą starszego prezesa warszawskiej izby sądowej. 
Mianowani zaś nowi urzędnicy prokuraturji pozosta­
ją pod rozporządzeniem prokuratora warszawskiej 
izby sądowej p. Trochimowskiego. Prokurator izby 
sadowej ma prawo wglądać w czynności sądów kar­
nych dawnego ustroju, mianowicie sądów pokoju, są­
dów policji poprawczej i kryminalnych.

Przypominamy, że w niedzielę o godzinie Iszej 
w południe, przypada odczyt p. Plebańskiego.

«= W sferach administracyjnych, powzięto myśl 
przejrzenia ustawy stemplowej i zwrócenia szczegól­
nej uwagi na wypadki wyjątkowego uwolnienia od 
opłaty.

«=> Redakcja Przeglądu Technicznego podejmuje 
wydawnictwo „Statyki wykreślnej” przez B. Abako- 
wicza, wychowańca uniwersytetu ryżskiego, a obecnie 
docenta akademji technicznej we Lwowie. Prócz te­
go wyda broszurę „Prawa zasadnicze teorji mechani­
cznej ciepła, oraz trzy odczyty J. Wyszniegradzkie- 
go, dyrektora instytutu technologicznego w Peters­
burgu. Redakcja wyż rzeczonego pisma obiecuje 
wreszcie ogłaszać materjały do słownictwa technicz­
nego.

= Z powodu nieprzewidzianych przeszkód, ope­
retka „Zaślubiny Joasi” nie będzie wchodziła w pro­
gram przedstawienia teatru amatorskiego w niedzielę 
dać się mającego i dopiero w ciągu tygodnia przed­
stawioną zostanie.

Niedzielny zaś program jest następujący: pierwszy 
raz „Dwa Małżeństwa” (Monsieur Pince pince) ope­
retka komiczna w 1-ym akcie, libretto i muzyka Ga­
bryela Rożnieckiego, tłómaczenie i przekład słów 
polskich pod muzykę Feliksa Szobera. Osoby grają­
ce: panie Dziadulewicz Józefa i Zaborowska Zofia, 
panowie: Horbowski Mieczysław, Michalski Fabjan i 
Schultz Jarosław. Rzecz dzieje się w Paryżu za pano­
wania Ludwika XV. (Orkiestrą dyrygować będzie 
autor). 2-gi raz, „Słomiana Wdowa4- fraszka dra­
matyczna, przez J. I. Kraszewskiego. 2-gi raz „Cudo­
wne leki” komedja w 1-ym akcie oryginalnie wierszem 
iftpisana.—Początek o godzinie 7 i pół.
/■ k Odczyty na prowincji znajdują] coraz częstsze 
zastosowanie w celach dobroczynnych. W Płocku 
na korzyść biednych uczniów tamtejszego gimnazjum 
i w połowie na korzyść zakładów dobroczynnych,

gdybym nie postanowił pójść za przykładem Hen­
ryka IV-go. Król ten bowiem, w dzień stanowczej 
bitwy, uczuł się źle usposobionym do wojennego 
rzemiosła.

— Al—zawoł wtedy—boisz się, skóro! Czekaj! na­
uczę cię strachu i zaprowadzę cię w największy 
ogień.

Co też i zrobił.
Ach! wkradłoś się do mojego serca, obrzydłe i o- 

hydne skąpstwo, i myślisz że w nim znajdziesz bez­
pieczne schronienie! Nie, sto razy nie, otworzę 
wszystkie drzwi i okna, i na całe gardło krzyczeć bę­
dę, że tu jesteś! Nie będziesz śmiało zostać w ta- 
kiem przezroczystem mieszkaniu!

Przeczytałem list dwa razy, i zawyrokowałem, że 
podpisany jegomość trochę zanadto bez ceremonji, 
jako nieznajomy, udawał się do mnie. Na szczęście 
miłość własna podsunęła mi tę myśl: „Znany jesteś 
dosyć, żeby się do ciebie udawano z zaufaniem.”

W skutek spostrzeżenia tego spysznialem. Nadto 
dodałem sobie w duchu: mogę i ja znaleść się w po- 
dobnem położeniu, zróbmy więc dla tego nieznajome­
go to, cobyśmy chcieli, żeby inni wtedy dla nas zro­
bili. Nawet przypomniały mi się słowa Trajana: 
„Pragnę, żeby każdy z moich poddanych znalazł we 
mnie takiego Cesarza, jakiego jabym pragnął, gdy­
bym był poddanym.”

Osądziłem się więc tak wielkim, tak cnotliwym, 
jak Trajan i rzekłem do siebie z dumą: oto jacy je- 
Bteśmy my dwaj Trajanie 1

Prędzej więc, dodałem, nie ma rady, trzeba po- 
ełać żądane pieniądze.

Ale przez czas tych wszystkich wysiłków mojego 
umysłu, służąca moja przewracała, odwracała, szu­
kała w swoich kieszeniach, i nareszcie zawołała:

— Ah! mój Boże, zgubiłam adres!
— Jaki adres?

członkowie Towarzystwa Lekarskiego płockiego w 
miejscowym teatrze urządzają szereg odczytów jak: 
Dr. Jędrzojewicz „o budowie wszechświata”, doktór 
Ostrowski „o cywilizacji ludów w przedhistorycznej 
epoce”, dr. Stępniewski „kobieta, jej udział w rze­
czach dobroczynności, lecznictwie i pracy niezależ­
nej” i dr. Wokulski „warunki bytu człowieka w przy­
rodzie.” Z treści odczytów wnioskować można, że 
nietylko dobroczynność, ale i wiedza słuchaczów coś 
na nich zyska.

= Wielka liczba pań stowarzyszonych w imię 
„Merkurego” i opiekunek sklepów, wybiera się na 
posiedzenie tegoż spożywczego towarzystwa. Dy­
rekcja „Merkurego” ciesząc się z tego objawu, za­
prasza wszystkich swych członków płci żeńskiej na 
sobotę, godzinę dziesiątą rano, do Sali Resursy Oby­
watelskiej.

= Przedstawienia teatrzyku francuzkiego przer­
wano chwilowo z powodu choroby trzech artystów, 
po zreorganizowaniu towarzystwa, dalej dawane 
będą. 1

= Osobistość tajemniczego samobójcy jest już wia­
domą; nie jest nim żaden Misiewicz, jak to „Kurjer 
Codzienny” donosi. Ze względów czysto prywat­
nych nie odkrywamy nazwisko tego człowieka, który 
podobno był nieposzlakowanego charakteru i uczci­
wości.

x= Z powodu wyjazdu hrabiego Stanisława Kossa­
kowskiego, zebranie artystyczno-literackie u niego 
w przyszły piątek, to jest dnia 24-go marca miejsca 
mieć nie będzie.

— Próba jeneralna orkiestrowa z koncertu stu­
denckiego, odbędzie się jutro (w piątek), w Salach Re­
dutowych, punktualnie o godzinie 11-ej z rana.

Uważamy za stosowne zwrócić uwagę szano­
wnych czytelników i czytelniczek, że sprzedaż bile­
tów na koncert ten idzie bardzo pohopnie, wszyscy 
zatem chcący uczestniczyć w takowym, winni się śpie- 
sznie zaopatrzyć w bilety, aby przez spóźnienie nie 
pozbawić się wysłuchania wielce urozmaiconego pro­
gramu.

= Morowe powietrze dotykało Warszawę w latach 
1625, 1628, 1656, 1662, 1675, 1677, 1708, 1712; dla 
tego też dzień 22 marca 1711 r. był pamiętnym dla 
miasta, albowiem w tym dniu ustała zaraza przez lat 
kilka panująca.

Kronikarze piszą, iż w lipcu 1708r.kwarciane cho­
rągwie przybyłe z Krakowa, przyniosły tę zarazę. 
Na murze nieistniejącego kościoła Panien Brygidek 
przy ulicy Długiej, był kamień pamiątkowy Doroty 
Kuklińskiej i Marjanny Okuniowskiej sióstr miłosier­
dzia zmarłych z poświęcenia. Choroby wtenczas 
sprzątnęły 30,000 ludzi, oprócz tego z bractwa S-go 
Benona 49 i 10 misjonarzy poświęconych głównie 
usłudze chorych.

=±= Na koncercie danym przez Towarzystwo Mu­
zyczne w przyszłą środę, na wyłączny dochód Dy­
rektora Towarzystwa, p. Józef Wieniawski odegra 
koncert Bacha s akompaniamentem orkiestry Towa-

— Adres tego pana który prosił o odpowiedź.
Na te słowa wśliznął się do mojego serca złowrogi 

promień nadziei, jakby występna radość, którą wyja­
wiłem w udanym wybuchu gniewu na służącą.

— Zawsze jesteś taka roztrzepana i nieporządna— 
ciągle ci się to samo przytrafia.

I zarzuciłem ją litanją przestępstw, których się 
dopuściła w ciągu miesiąca.

— Wszystko jest niczem—dodałem jeszcze—w po­
równaniu ze zgubieniem tego adresu; potrzebuję na­
tychmiast na list ten odpowiedzieć, a teraz z twojej 
przyczyny nie mogę tego zrobić.

Rzeczywiście, pomyślałem sobie, niepodobna mi 
jest posłać żądanych pieniędzy, kiedy ta głupia 
dziewczyna zgubiła adres. Na honor! dodałem,(chcąc 
się sam oszukać), nie moja w tem wina; z przyjemno­
ścią bezwątpienia byłbym wygodził temu nieznajome­
mu, teraz bez adresu ani podobna!

Głośno zaś objawiłem tyle złego humoru ileby 
mnie nabawiła strata najwyższej przyjemności.

— Ależ panie—odezwała się służąca—jestem pe­
wna, że łatwoby było odszukać mieszkanie tego 
pana.

— Bez adresu? zwarjowałaś chyba!
— Ależ panie, wiem już że stoi w hotelu.
— Cóż z tego, jest przeszło czterdzieści hotelów 

w mieście.
— Nadto wiem, że stanął w hotelu na przedmie­

ściu.
— Na przedmieściu jest najmniej piętnaście hote­

lów, nie pójdę przecież od bramy do bramy, pytać się 
o niego.

Służąca zamilkła, choć mogła mi była odpowie­
dzieć, że mogłem doskonale wędrować od drzwi do 
drzwi szukać nieznajomego, że nie piętnaście, ale 
tylko ośm hotelów było na przedmieściu. 

rzystwa. Orkiestrą dyrygować będzie p. Aleksander 
Michałowski. Bliższe szczegóły tego koncertu wkrót­
ce afisze doniosą. Sprzedaż biletów już się rozpo­
częła.

~ Przed posessją Nr 2673 na rogu ulic Bednarz' 
skiej i Dziekanki dozwolono zająć część chodnika 
i pół ulicy Dziekanii na skład msterjałów budo­
wlanych.

.= (Art. nad.). Szanowny Redaktorze! Chciej za­
mieścić w szpaltach swego Kurjera, ciekawy dość 
dla myśliwych szczegół. Oto w końcu zeszłego mie­
siąca, wjeżdżając właśnie do miasta Garwolina, mu~ 
siałem na życzenie zbiegowiska zastępującego 
drogę zatrzymać się, aby, jak mówili, me spłoszyć 
wilków przy domach pod miastem siedzących i zda 
się czekających, aż myśliwi przybędą!! Niedługo 
trwało, a zjawili się i myśliwi z miasta na dwóch 
podwodach, z których zsiadając co prędzej pośpie­
szali okrążyć wilków. Dalszym manewrom przypa­
trywałem się z bryczki i widziałem tryumf tego po­
lowania, w sztuce zwykłego kundla. Spiesząc w dal­
szą podróż te tylko słów kilka posyłam ci Szanowny 
Redaktorze, a wartoby o tem polowaniu, obszerniej 
napisać. — Z szacunkiem, M. P.

— Onegdaj w cyrkule Jerozolimskim, wdomuNr58 
przy ulicy Pańskiej, wierzchnia część ściany pierw­
szego piętra murowanej oficyny, starej, w skutek 
mocnego wiatru zwaliła się i spadła na dach sąsie­
dniego parterowego domku Nr 56, na którym poła­
mała krokwie i wiązania. Na. poddaszu zawalonej ofi­
cyny nikt nie mieszkał, wypadku przeto nie było.

= Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
podaje niniejszem do wiadomości publicznej, iż z dniem 
jutrzejszym otwartą zostanie w oddzielnej sali lokalu 
Towarzystwa wystawa obrazów pędzla j W. Jana Kon- 
stantynowieża Ajwazewskiego, przysłana Towarzystwu 
Zachęty Sztuk Pięknych przez tegoż artystę w celu 
zebrania z wystawy takowych funduszu n& pomoc 
dla niezamożnych Artystów Warszawskich. Wysta­
wa trwać będzie dwa miesiące. Cena biletu wejścia:: 
w dni powszednie kop. 15, w niedziele zaś i dni świą- 
świąteczne kop. 5 od osoby.—Za Vice-Prezesa, Towa­
rzystwa, Członek Komitetu, Aleksander Lesser.— P.o. 
Sekretarza Komitetu, Radca Stanu, Kosmowski.

— Złożyli w Redakcji Kurjera Warszawskiego:
H. K. rs. 2 dla pogorzelców ulicy Chłodnej, A. O. 
kop. 50 dla pogorzelców ulicy Chłodnej.

— Ofiarowane mi honorarjum rs. 10 przez pana
I. L. przeznaczam na rzecz schronienia dla parali­
tyków. Stanislaw Cyg...ski.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
— Panu A. Ł. — „Modlitwa” nie odpowiada wa­

runkom mowie wiązanej właściwym.
— Panu K. P. — Pańskie żądanie jest zanadto 

humorystyczne, abyśmy jo na serjo wziąć mieli. Naj­
lepiej poinformowaćby mogli kupczący śledziami.

— Obywatelowi M. — Tom 1-szy Prawa Cywilnego 
już nadszedł do księgarni Gebethnera i Wolffa i inne 
dzieła w miarę wyjścia z druku.

Po chwili namysłu poprosiła mnie tylko o pozwo­
lenie wyjścia na przedmieście.

— Doskonale, a o której godzinie będę jadł objwl?
Mogła mi była odpowiedzieć: będzie pan jadł tro­

chę później; albo, jada pan często dwie i trzy godzi­
ny później obiad, kiedy pan idzie na daleką prze­
chadzkę, lub kiedy pan polewa kwiaty w ogrodzie, 
albo kiedy pan czyta ciekawą książkę. Powiedziała, 
mi tylko:

— Pójdę więc po obiedzie.
— Po obiedzie będzie już za późno, dodałem, od­

czytując list, w którym pisano mi, że wyjazd był ko­
nieczny tegoż dnia wieczorem. Zresztą, nie znajdziesz 
na pewno.

I wymieniłem jej szereg faktów jej niezdaraości, 
odkąd jest u mnie.

Widziałem jasno, żem się jej wydał niesprawiedli­
wy i nudny, a gdy odeszła do swojego zatrudnienia, 
za złe jej wziąłem, żem był rzeczywiście niesprawie­
dliwy i nudny i przypomniawszy sobie jakieś kurczę, 
które miesiąc temu przepiekła postanowiłem odpra­
wić ją.

Wkrótce poczęło mi się zdawać, że jestem w roz­
paczy nie mogąc posłać pieniędzy nieznajomemu i 
mniemałem, że tylko przykrość jaką mi sprnwiła 
proźba o pożyczkę, tegoż nieznajomego, doprowadzi­
ła mnie do gniewu na własną służącą.

Zostawszy sam, zacząłem wyrzekać na wszystkich 
służących w ogóle. Biedny jegomość, myńlałem so­
bie,— czekać będzie napróino, — rachowa ł zapewne 
na mnie, i mógł rachować! Dalibóg! niech licho por- 
wie wszystkie sługi! Bez adresu pieniędzy posłać 
nie mogę, niepodobna, bez adresu I

Służąca wbiegła w tej chwili.
— Panie, zawołała rozradowana, oto jest adres!
— Co?
— Adres znalazłam, włożyłam go pod rądąlek.
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— Pani N. z Nowolipia. — Nie. t
— Panu A. D. w Grajewie.—jUrmera. listów likwi- 

'daejnych dotąd nie zostały wylosowane.
— Pani Pstrokońskiej w Grzybkach leśnych. — 

Ani jeden z papierów publicznych wskazanych przez 
Jlią nie został wylosowany.

— Panu J. Leszcz...... — Artykuł pański o ubogim 
umieszczonym będzie. Lecz ponieważ tego rodzaju 
artykułów jest bardzo wiele, więc muszą iść koleją, 
stosownie do daty podania.

— Panu Józefowi Kisielnickiemu. — Do 1 Kwie­
tnia r. b. Adresować należy: „Komisja Konkursowa 
przy Dyrekcji Teatrów Warszawskich.14

— Prenumeratorowi z Dzikiej. — Osobistości pry­
watnych dotykać nie możemy.

— Nieznajomej. — Uwzględniliśmy.
— Panu Baj.... — Dyrektorem departamentu kolei 

żelaznych, istniejącego, przy ministeryum Komunika­
ty! jest radca tajny J. D. Chmielnicki.

— Sprostowanie. — Nazwisko zmarłego b. Na­
czelnika Dyrekcji Naukowej Kieleckiej i Radomskiej, 
jest Pristiuk a nie Pristing, jak przez pomyłkę wczo­
raj podano. — W artykuliku zaś gdzie mowa o za­
cnych a przejętych chrześcijańską miłością dziewi­
cach, brak zakończenia; w ostatnim bowiem wierszu, 
gdzie wydrukowano: doręczone zostaną komuna-, 
winno się czytać: komu należy.

— Dyrektor Towarzystwa Muzycznego ma zasz­
czyt zawiadamić osoby należące do sił zbiorowych 
wokalnych i instrumentalnych Towarzystwa, że pró­
by odbędą się w następującym porządku: Dziś 
w czwartek dnia 23-go b. m. o godzinie 3-tej wie­
czorem próba wokalna (jak zwykle).

Jutro w Piątek dnia 24-go b. m. o godzinie G-tej 
po południu próba instrumentalna (jak zwykle), w po­
niedziałek zaś dnia 21-go b.m., oraz we wtorek 
dnia 28-go b. m. o godzinie 6 tej wieczorem, odbędą 
się próby wokalne w połączeniu z instrumentalnemu

— Urzędnicy Izby Obrachunkowej w Saratowie po­
stanowili z pobieranej przez siebie płacy strącań po 
‘/a kop. od rubla, i zbierany z tego tytułu fundusz 
wnosić jako opłatę szkolną za uboższych uczniów 
miejscowego gimnazjum. Powyższy procent stano­
wić będzie w przybliżeniu rs. 90 rocznie, co da mo­
żność kształcenia się trzem młodzieńcom. Przykład 
godny naśladowania 1

— We wsi Studzienice, w Gubernji Riazańskiej, 
włościanka -Matrena Timofiejewa, rozpoczęła nowy 
rok z pożytkiem dla miejscowej ludności, w dniu bo­
wiem Igo stycznia r. b. wydała na świat trojaczki, 
dwóch chłopczyków i jedną dziewczynkę. Dzieci i 
matka, zdrowe.

— Jak pisze „Nowoje Wremia" w końcu miesiąca 
lutego, miało miejsce w Moskwie roczne zebranie 
„Towarzystwa rossyjskich dramatycznych pisarzy". 
Po zagajeniu zebrania przez prezydującego A. N. 
Ostrowskiego, sekretarz „Towarzystwa" W. J. Bo- 
dzisławski odczytał sprawozdanie o działaniach ko-

— Ładne schowanie na adresa, zawołałem z gnie­
wem, który zbyt dobrze wykrywał moje nieukonten- 
towanie, sprawione znalezieniem adresu.

— Teraz już za późno.
— przepraszam pana, to nie daleko.
— Jakto! nie daleko?
Służąca rozpoczęła opis topograficzny bardzo 

szczegółowy położenia hotelu, w którym stanął nie­
znajomy,—-ja, przeczyłem jej, również szczegółowo, 
ona starała się zbijać moje dowodzenia, co zabrało 
tyle czasu, że rzeczywiście, skończywszy sprzeczkę, 
mogło już być za późno i nieznajomy mógł łatwo 
wyjechać.

— Dosyć tego — rzekłem nakoniec, — daj mi jeść 
natychmiast, pobiegnę do hotelu X. zaraz po obie- 
dzie.

Służąca spojrzała dziwacznie na mnie i poszła do- 
kuchni, nie śmiejąc mi powiedzieć co pomyślała, sły­
sząc o mojem postanowieniu podążenia w godzinę 
tam, dokąd przed godziną iść nie było po co.

Zrozumiałem jej spojrzenie i uczułem jakąś walkę 
wewnętrzną, która mi następne podsunęła myśli, ku 
uspokojeniu:

— Z dwojga jedno, albo mój nieznajomy udał się 
do kogo innego i już mnie nie potrzebuje, albo poje- 
dzie dopiero jutro, a w takim razie wszystko jedno 
czy zobaczy się ze mną zaraz, czy za godzinę.

Lecz żywioł zły, nie dał za wygrane i nie omiesz­
kał odezwać się:

— Trzeba jednak przyznać, że ten nieznany jego­
mość ma osobliwe zwyczaje, mógłby przecież przyjść 
tu drugi raz, albo przysłać kogo po odpowiedź.

Na szczęście, poczciwa natura człowieka, nie dała 
się zwyciężyć we mnie, swemu wrogowi i śmiało od- 
rzekła:

— Cóż to znowu! zkądże sobie pozwalasz i przy­
pisujesz tyle wyższości, czy dla tego, że masz przy- 

mitetu od czasu założenia Towarzystwa t. j. od 24-go 
października 1874 r. do 1-go lutego 1876 r. Ze spra­
wozdania tego okazuje się, iż Towarzystwo otrzymu­
je od 72 teatrów opłatę za przedstawienia dzieł swych 
członków. Z początkiem r. b. w skład członków we­
szli i kompozytorowie oper. Pewien procent z fun­
duszu wpływowego tworzy stały kapitał i z tego wy­
dają się członkom, bezprocentowe pożyczki. Ogólna 
summa d chodu za czas istnienia Towarzystwa, wy­
nosi do os. 26,618, z których na korzyść autorów 
wpłynęło rrs. 16,707. Wydatki wynosiły rs. 3,592. 
Do tych należy do 1,000 rs. jako wynagrodzenie ad­
wokatom i agentom wyjeżdżającym na prowincje 
w celu obrony praw autorskich. Wynagrodzenie od 
trup prowincjonalnych liczy się od aktu. W końcu 
posiedzenia zatwierdzoną została ustawa o wyznacze­
nie premium za napisanie najlepszego dramatycznego 
dzieła. Wysokość premium za pięcio aktowe dzieło 
oznaczono rs. 1,000.

Kronika Zagraniczna.
X W Berlinie wychodzi obecnie 278 czasopism; 

w Wiedniu 155.
X W New-Yorku aresztowano kilka osób które 

puściły w obieg sfałszowane przez siebie akcje różnych 
amerykańskich dróg żelaznych, na summę 50 miljo- 
nów dolarów.

X Towarzystwo lekarzy włoskich wyrzekło o po­
żytku palenia ciał zmarłych, oświadczając przytem, 
iż pożądanem byłoby, aby ta w wysokim stopniu po­
stępowa reforma jaknajprędzej otrzymała znaczenie 
na drodze prawnego zastosowania.

(Dział Kroniki zagranicznej mieści się także 
i w dzisiejszym dalszym ciągu Kurjera.) 
$XSS!XfBXm3SK%!SZ!SSSRBXSKSS!rtS^^

f Dnia 24-go marca, to jest w piątek o godzinie 
10-tej, odprawi się Nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Anieli Wołowicz w kościele Ś-tej Anny na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, na które zaprasza zastępca 
Seniora Arcy-Bractwa Członków tegoż, jak również 
Familję i-Znajomych. —4590—

f W dniu jutrzejszym, t. j. 24 b. m., jako w roczni­
cę śmierci ś. p. Tymoteusza Kiszewskiego, sędziego 
pokoju, właściciela dóbr ziemskich, a ostatnio oby­
watela miasta Warszawy, odbędzie się za spokój du­
szy jego żałobne Nabożeństwo,” o godzinie 10ej z ra­
na, w kościele Przemienienia Pańskiego; na które po­
została żona i córki, Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych zapraszają. —4622—

f Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Pauliny 
z Kawieckich Fechnerowej, na dzień 23 lutego r. b., 
jako w rocznicę śmierci ogłoszono i z powodu urzę­
dowych ceremonij kościelnych nie odbyło się, odpra­
wione zostanie w dniu 24 b. m., t. j. w piątek, o go­
dzinie lOtej z rana w kościele Śgo Józefa Oblubień­
ca N. Marji P., przy Krakowskiem-Przedmieściu, 
obok skweru, na które posostali: mąż, córka i ma­
tka, Familję, Przyjaciół i Znajomych zapraszają.

padkowo, jakieś sto franków więcej od kogo innego? 
To zupełnie naganne i najzupełniej śmieszne.

Po tej wewnętrznej rozmowie, poczciwiec nazwał 
łotra jego rzeczywistem nazwiskom, a że przez ten 
czas podano mi obiad, zjadłem na prędce parę ka­
wałków i włożywszy kapelusz na głowę, a żądane 
pieniądze w kieszeń, uzbrojony w dobrą laskę, wy 
szedłem na miasto.

Już było ciemno, szedłem prędko i zmyliłem dro­
gę. Wracającego napowrót dla poszukania wska­
zanej ulicy, nowe napadły myśli.

— Przez nieuwagę tej nieznośnej dziewczyny, nie 
mogłem zaraz posłać pieniędzy;—nieznajomy, zape­
wne udał się gdzieindziej,—a spóźnienie się moje, 
wziął za złą wolę.—Przykro mi niesłychanie, że mu 
nie będę mógł zrobić tej małej przysługi. Muszę za­
raz napisać do przyjaciela N., wytłómaczyć mu się i 
poprosić go, żeby przeprosił nieznajomego. Z tem 
wszystkiem, nie moja wina,—robiłem co mogłem.

Widocznie znowu złastronabrałagóręnadpoczciw- 
cem. Postanowił iść dalej jeszcze. Nie zapominaj­
cie, że na ulicach było ciemno zupełnie, że znowu za­
błądziłem, i że w nocy można przestraszyć ludzi na 
śmierć tem, z czegoby się w dzień, śmieli do roz­
puku.

— Kto mi zresztą zaręczy, zaczął znowu szeptać 
ten szatanik, że ten nieznajomy jest rzeczywiście tym, 
który się podpisał na liście?—Może to jaki oszust, 
który dowiedziawszy się o moich stosunkach z N. 
chce w ten sposób mnie podejść?—Do tego, N. jest 
zazwyczaj bardzo pobłażliwy,—słyszałem wprawdzie 
od niego pochwałę tego nieznajomego,—ale cóż to 
dowodzi?—Może on sam, nie zrobiłby dla niego, te­
go, co ten żąda odemnie.

— No - no,—przerwał mu nareszcie poczciwiec, 
(któren mieszka we mnie), zdaje mi się że mnie bie- 
rzesz za głupszego, niżeli nim jestem.

t Duchowieństwu, Osobom, które na wieczny spo­
czynek odprowadzili w dniu 21 b. m. zwłoki drogiej 
mojej żony, jak również tym wszystkim,_ którzy 
w chwilach tego strasznego ciosu, nieśli mi pomoc; 
pozostały mąż-i sieroty, składają najserdeczniejsze po­
dziękowanie.— Aleksander Dłużniakiewicz. —4630 —

Depesze telegraficzne.
Warszawa, dnia 23-go marca.

Petersburg 22-go.—Telegrafują z Taszkientu, że 
według wiadomości odebranych z Mcrwu, emir Ka- 
bulski Szyr-Ali-cłmn oblega twierdzę Majmenie, w któ­
rej się zamknął władzca Anohiii. Okolice Majmenie 
poddały się Szyr-Ali-chanowi.

Londyn 22-go.—W izbie gmin Cochrane oznajmił, 
że wkrótce zamierza zwrócić uwagę izby na zajęciu 
Kokanu przez wojska rossyjskie.

Berlin 22go.— „Provinz. Corr." potwierdza pogło­
skę, że cesarz Wilhelm w pierwszym tygodnia kwiet­
nia ma zamiar odwiedzenia bratowej Wiktorji w Baden- 
Baden. Większą część kwietnia cesarz ma spędzić 
w Wiesbadenie, a przy końcu tegoż miesiąca wróci do 
Berlina dla przyjęcia Najjaśniejszego Cesarza Rossyj- 
skiego, który jadąc do Ems, raczy zatrzymać się 
w tem mieście. Dziś z powodu uroczyści dnia uro­
dzin cesarza, Berlin świetnie przybrany we flagi. 
W uniwersytecie i we wszystkich szkołach akta uro­
czyste, połączone z mowami. Przed pałacem cesar­
skim, pomimo ciągłej zawiei śnieżnej, zebrały się gę­
ste tłumy ludu, witające monarchę okrzykami: „Niech 
żyje!"

Dubrownik 22-go. — Potwierdza się wiadomość, 
że Muchtar-pasza układa się dalej z przywódzcami 
powstańców co do zawieszenia broni, podczas które­
go ci przywódzcy mają znowu wejść w układy z komi­
sarzami Porty.

Bruksella 22-go. — Izba reprezentantów przyjęła 
złożony przez ministra skarbu Malon, projekt do 
prawa o udzieleniu pomocy bankowi Belgijskiemu, 
wedle którego to projektu skarb państwa ma natych­
miast wypłacić towarzystwu budowy dróg żelaznych 
państwowych 12 milionów. Izba przyjęła ten pro­
jekt 83 głosami przeciw 4.

Wiedeń 22-go.— „Polit. Cor.“ donosi, jako faKt, 
że powstańcy nie odrzucają bezwarunkowo kilkakrot­
nej już ze strony Muchtar-paszy propozycji zawie­
szenia broni, na tę zmianę usposobienia powstańców 
wpłynęło zapewne wystąpienie organów rządowych 
austryjackich, oraz kilkakrotne w duchu pokojowym 
odezwy księcia czarnogórskiego do powstańców. Praw­
dopodobnie wkrótce Turcy i powstańcy układać się 
zaczną bezpośrednio.

Konstantynopol 22-go. — Porta została urzędo- 
wnie zawiadomiona, że książę czarnogórski wysłał 
prezesa senatu, oraz senatorów Borkowieża i Urbinę 
do Grahowa, ażeby tam ogłosili jego rozkazy, do- 

1 tyczące ścisłego utrzymania neutralności względem 
Hercegowiny.

Właśnie stanąłem w tej chwili, przed szukanym 
hotelem—Zapytałem się o pana M.?—Odpowiedzia­
no mi, że wyszedł.

Obraziło mnie prawie,—że człowiek tak widocznie 
niższy odemnie, bo pożyczał u mnie pieniądze, śmiał 
wyjść z domu i nie poświęcić reszty dni swoich, na 
czekanie mnie spokojnie. Oddając sobie sprawiedli­
wość, dodaję zaraz, że przyszło mi jednocześnie na 
myśl, że ów nieznajomy poszedł powtórnie do mnie, 
po odpowiedź,—pomimo wszystkiego, ostatnie uczu­
cie które mnie ogarnęło, było wielkiem nieukontento- 
waniem,spowodowanym brakiem uszanowania dlamojej 
osoby, nieznanego jegomościa.

— Jut teraz pomyślałem sobie, — to jego wina; 
gdyby był siedział w domu, byłby miał pieniądze; 
pośpieszyłem się, ile tylko mogłem, do tego przy­
szedłem sam.

Nie chcialem zostawiać pieniędzy hotelowemu, zo­
stawiłem tylko mój bilet wizytowy i zawróciłem się 
do domu.

— Zapewne przyjdzie do mnie jutro, pomyślałem 
sobie,—tak, ale o której godzinie? Nie będę go prze­
cież czekał cały dzień, uwięziony w domu, aż mu się 
spodoba przyjść mnie oswobodzić.

— Wyszedł!—Mógł przecież czekać na mnie!
Wróciwszy do domu, położyłem sig spać.
Nazajutrz rano, mój interesant przysizedł sam;— a 

ja, jak ci, co w wigiiję pojedynku drżą ze strachu, 
a raz stanąwszy na placu, bija się jak lwy,—spotkaw- 
szy sig oko w oko z nieprzyjacielem,—odzyskałem całą 
moją swobodę umysłu —i już z nieudaną przyjemno­
ścią wręczyłem mu żądane pieniądze Jednakże był­
bym umarł ze wstydu, gdyby ten człowiek mógł był 
wiedzieć w jakie nikczemne i łotrowskia stworzenie, 
skąpstwo przemieniło mnie, dnia poprzedniego.



Na obecną porę postu: jako świeżo otrzymane, poleca

Wysokość, wody na rzece Wiśle pod Warsz. Bt. 8 o. 10
Wyńawaa ©wstaw Q®li-siSioaar.

Patrz dalszy ciąg Kur jera i dwa Dodatki.

w w w w

1 
11 
16 
14
32
18
12
2

a 1’huile i mary no- ) jedne i dru­
gie można 
mieś na sztuki

Na nadchodzący wiosenny i letni sezon, Magazyn Ubio- 
rów BCęzkicn, znany i cieszący się łaskawemi względami 

Szanownej Publiczności 
pod firmą:

Stan powietrza.
Dziś rano zimna st. 1., w południe ciepła st. 1. 

Barometr: 751 mm. (Deszcz).

1“ „ _
Abcsnuincat: 9/s.nna kop. 40.

Bjrakowsk Przedmieście dom dawniej Grodeiekieflo Nr 7 
k.^1Z°^ajC ®®aszyny ręczna w kilkunastu gatun-

Jednonitkowe w cenie po rs. 14 i 15.
Dwunitkowe czółenkowe po rs. 22, 25, 33 i 35.
Dwunitkowe szpulkowe, bez szkatułek lub w szka­

tułkach- politurowanych zamykanych po rs. 30 i 40.
Gwarancja kilkuletnia, nauka bezpłatna w magazy­

nie lub w domu kupującego. Rabat dla kupujących 
na rozprzedaż. ” 22—0—15259—

 
WIELKI TEAT5L

Dziś: Giovanni di Leida (ostatni raz), Ab. zawieszo­
ny. Jutro: Aida. ,

TEAT^ ROZMAITOŚCI.
Dziś; Nasi Najserdeczniejsi. Jutro: Nietoperze.

i rac.’, do godziny 10-tej wieczorem. W święta tylśc 
wanny i prysznic do godziny 1 Bzej po południu.

1«

— Józet Matuszewski, właściciel magazynu wraz
z żoną, powrócił z Paryża. —4,637—

— P. E. Spinor, właścicielka magazynu mód, wyje­
chała zagranicę w celu zaopatrzenia magazynu swe­
go w nowe towary na nadchodzący sezon. —4621—

— Paulina Szubert Właścicielka Magazynu przy 
ulicy Marszałkowskiej Nr 71 wyjechała do Paryża.

funt po kop. 25, oraz Ser Gambryno w najlepszym ga­
tunku, w Handlu Win i Delikatesów pod firmą.

Kokowski i Kornecki, 
ulica Nowy-Świat, Nr 40, wprost apteki W-go Koopego. 

1-3 — 4594 —

NajlepszeŚliwkiwęgierskie
z Banatu,

nowy gatunek o małej pestce słodkie, wyśmienite do goto 
wania na komput, po 15 kop. funt, w Składzie 

A. Stępkowskiego. 
—3818—6—6

GO NIEBIESKIEJ MATKI MOJEJ, 
śpiew Religi i nr. na głos solowy Sooran lub Tenor, przez 
AĆSEFA GRABOWSKIEGO napisana, znajduje się na 
składzie głównym w Redakcji Przeglądu. Katolickiego, Sena­
torska Nr 6.—Ćma kop. 30 z przesyłką kop. 40.

—3— 6—4081 — - 

BSKS» OSTENDZKE
świeże, nadchodzą stało do Handlu

Sowińskiego i Szulca, dawniej H. Koelichen, 
przy rogu ulic Długiej i Przeiazd.

—2279—11—15

Fabryka Powozów 
Adama Augustynowicza 

dawniej Wagner, przyulicyErywańskiej, Nr 1066c w War­
szawę, pierwsza od lat dwóch wyrabia Wózki do wody 
sodowej (tak zwane Sklepy przenośne, z balonami, ca­
lem wewnętrznem urządzeniem, któreto w znacznej ilości ma 
przygotowane i takowe poleca W. Panom Aptekarzom i Fa­
brykantom wody sodowej, każdy wózek zamówiony w dni 15 
jest wyselany. 2—3 — 4336 —

— 4 —

Ignacy Kewelski 
i Jan Klocłiowicz

PATRONOWIE, 
w Warszawie, Leszno Ńr 7, 

mają powierzone do sprzedania 
Majątki Ziemskie w Gubernji: "---- ........ - — .... ... , 3'dol28>

45
15 do 120.
15 do 255.
10 do 60. 

3 do,382.
10 do 93. 
10 do 25.
48 do 51. 

majątek rosie-

n

w gubernji Mohitewskiej,

Apteka do sprzedania
w Rossji w gtibernji Połtawskiej, w mieście lieząeem 36,000 
ludności, a posiadającem tylko 4 Apteki. Cena rs. 80v0 O 
bliższych szczegółach dowiedzieć się można, w domu pod Nr 
10, przy ulicy Nowolipki u Właścicielki.

1-3 _____ — 4583 —

Świeża prawdziwa

w duka Atekaymiljana Fąiaasa, pod Numerem 53, 
wprost Poczty,

OTWARTE SO®>£2Ei7fffiUj3 od godziny 8-mej 
do godziny 10-tej wieczorem. w święta tylw

Głów.* dzieł/ zakładu eą następująca: 
wanionne, «?®ua «5O kóp. 

£*«*-.• parowa i ( *
Łaźnia r zymslia “■“•■
Sala prysznicowa kop. 30.

Łsżnłe kap. 45,
23-50 ’ — 961 —

BROWAR PAROWY 
A. LENTZKIEGO, 

Grzybowska Nr 34, w Warszawie, 
zawiadamia, iż rozpoczął sprzedaż Piwa bawarskiego i 
eksportowego lagrowego, cztero-miesięcznego, oraz ma 
do sprzedania kilkaset centnarów kwiatu słodowego na 
paszę dla bydła i owiec. —4213—3—3

Wyszła z druku Kcwenna do

Matki Boskiej Laskami Słynącej 
z pbrazkism; znajduje się wa w~zystkteh znaczniejszych 
księgarniach. Cena kop. TS. 1—1 — 4658 —

dawniej KOELICHEN,
pray r®gu ralfic ESłsigieJ fi JPraseJazS,
Łosos szwedzki wędzony w plasterkach Preserverad Lax. 

» wędzony Elblągski.
» świeży Treseh Salmon.

Pasztety z tegoż 
Maqureaux Pstrągi il............

wane -picant.
Hareasgs a 1’huile (śledzie w oliwie) , auoi>ua  
Ssletes de Turbot, Roguet, Thon, Royons A 1’huile. 
Sardynki różnych marek i cen

» w zaprawie pomidorowej.
„ . bez ości Sans aretes.

Kuiiogi Elblągskie w beczułkach po 15 sztuk, wszystko 
w Duszkach większych i mniejszych.

Homary Helgolandzkie i Bostońskie.
Soye Angielskie do ryb i homarów. 
Szyjki rakowe i Crćtes de Coq do garnituru.

— , . SoiJ rożne, jako to:
Roquefort, Stilton, Chester, Kollenderski. Limburg- 
ski, oraz do Makaronu Parmazaw włoski. Tenże handel 
poleca także wyborowy Ser krajowy śmietankowy Roni- 
ster. oraz Ser Gambr-ino. i 3 aroi 

Potrzebny jest 
«w wtm, 

kareciany, młody, dużej miary, za gotówkę lub za zamianę 
na Klacz źrebną. Wiadomość, Krucza Nr 21 u stróża 

1-2 — 4662 —

— Odkąd gust w ogóle zwrócił się do przechowa­
nia pięknych wzorów-jakie nam, dawne wieki,przeka­
zały odtąd i starożytne meble. sprzęty i t. d. poszu­
kiwane są i cenione bardzo. Nic dość na tein moda 
ta rozciąsngła się i do nowszych wyrobów, kupujący 
poszukują w rich głównie cech, któreby ich odróżnia­
ły od powszedniej zwyczajności i kładły na nie zna­
mię artyzmu.

Dla tego też zapotrzebowania rzeźby na drzewie 
coraz pą liczniej -ze, a i kraj nasz idąc w tym wzglę­
dzie w ślady zachodu znżytkowywa coraz więcej wy­
robów tego rodzaju.

Nie od rzeczy wiec będzie tu przytoczyć, że pomię­
dzy artystami truąniącemi się rzeźbą na drzewie, wy­
robił sobie zasłużone wzięcie panLęonCwibaekniiesz- 
kający na Lesznie Nr 44.

Widzieliśmy wiele robót przez p. Cwibacka wyro­
bionych a wszystkie one odznaczają się umiejętnością 
pomusłu i starannem a gustowne-m wykonaniem.

Warto, ażeby publiczność tutejsza zapoznała się 
bliżej z utworami skromnego pracownika, któremu 
tylko niepomyślne położenie materjalne niedozwala 
rozwinąć na obszerniejszą skalę, swoją działalność.

— Dyrekcja Warszawskiego Towarzystwa Ubez­
pieczeń zawiadamia, że Uchwałą Ogólnego Zebrania 
Akcjonarjiiszów z d. 6 (18) b. m. i r., Dywidenda za 
rok 1875 ustanowioną została na rs. 11 k. 25 od każ­
de] Akcji, i ta wypłacać się będzie vś Kassio Towa­
rzystwa przy ulicy Krakowskie-PrzedmieścieNr'411(7), 
każdodziennie od godziny lOej do 3ej, z wyłączeniem 
dni świątecznych, oraz w Oddaiale Warszawskiego 
Banku Handlowego w Petersburgu. —4620—

ADMINISTRACJA
ŻE&LITGI PAROWEJ

na rzsce W£Śi>E
podaje do -wiadomości publicznej, że od Niedzieli t. j. dnia
14 (26) b. m., statek odpływać będzie z Warszawy do No- 
wo Aleksandrji o godzinie 5 rano." 2—3 45<8 —

Potrzebnym jest

Pomocnik Jepmetry 
w zupełności obeznany z czynności:, mi pomiarowemu Intere­
sanci raczą z>stawić adres "w Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego pod lit. X. £«. 1—3 —4658 —

__ W Druteai „Enrjers?. Wgmf.wsŁdegc"—Fi.sc TtiAtralEy Nr 47?; (nowy fi).— Xgssqscho SinsypaJB Bspmw 10 (22) Mapta 1876 r.

Do sprzedania
Hozstka, 2 Foteliki i 2 Stoliki, Lustra, Fotel skó­

rą. kryty, Kięcznik, Konsola i Szafka do łóżka maho­
niowe, Szafa do sukien, Szafka do książek, Biurko, Sto­
lik do kart, Kredens i Stół jadalny jesionowe, oraz łoóż- 
ko żelazne z materacem i Szafką i Dywan. Wiadomość przy 
ulicy Marszałkowskiej podl^Nr 38, na dole z bramy na lewo.

1-1 - 4676 —  
StwBalrtsr 68«H’zaa:a IłSenni.

ęalfiffliiŁ EJłtaga róg
przygotowali znaczny zapas różnego rodzaju garniturów, po 
conaeh najprzystępniejszych, przy najwyszukańszym doborze 
mateijałów; spodziewamy się, że Szanowna Publiczność, jak 
dotąd pośpieszyć raczy z zamówieniami, któro najrychl-j i 
najaktualniej przy dogodzeniu wszelkim wymaganiom’ wyko- 
nanemi będą.— Przytem firma wzmiankowana, ma zaszczyt 
polecić Szanownym Panom Kupującym, iż wskutek rozwią­
zania stosunków zo Stowarzyszeniem Zjednoczonych kraw­
ców, znaczną ilość odebranych z Magazynu tegoż Stowarzy­
szenia ubiorów męzkich, wyprzeda je z odstąpieniem od ceny 
takowych 30%. 1—3 — 45i>8 —

Obok codziennych gorących śniadań przez cały czas 
obecnego postu, dostać można smacznie przyrządzonych ryb 
jak również Stokfiszn, w handlu Win i Delikatesów pod 
firma:

' RO BI SB i KSRECKI
ulica Nowy-Świat, Nr 40, wprost Apteki W-go Koopogo. 

1-3 * - .4593 —

1. Warszawskiej majątków 28 rozległości włók od
2. Kaliskiej
3. Piotrkowskiej
4. Kieleckiej
5. Radomskiej
6. Lubelskiej
7. Siedleckiej
8. Płockiej
9. Łomżyńskiej

W Cesarstwie, 
głoaci włók około

Ssciegółowe objaśnienia takie można nowriąść u związa­
nych intert-seem

PATRONÓW:
Kaliszu u Tymienieckiego Seweryna.
K-eleach u Łuniewekiego Roberta.
Radomiu u Silniekiego V7ład. i Piramowicza Witolda. 
Lublinie u Ciświckiego Teofila.

W Siedlcach u Gumowskiego Cyprjaua.
W Płocku u Melsdorfa Bronisława.
W Łomży u Kuniey Wiktora.
W Pułtusku u Rajenia Stanisława Suleja. 
Łasy na włóki, sztuki, jakoteż na sążnie. 
Dwa młyny parews,
Bomy w Warszawie w cenie 8,000, do 180,000 rs.
Summy rs. 30,000—15,000—i 4,500 do umieszczenia na hy- 

poteki domów w Warszawie.
Peirzelrają summ na pierwsze NNr hypotek dóbr ziem­

skich—-jakoteż ładnego budulcu na handel zagraniczny, 
o ile można w biizkośei rzek spławnych.
Zlecenia przyjmują się i listownie. —4605—
REWOŁWE1RY S-cio strzałowa z bezpiecznikami 

i nabojami po rs, 6 za sztukę, Rewolwery Amerykańskie 
Smidt & Wattson Centralne i FLOVERY pokojowe bez 
huku dla wprawy w strzelaziu, po rs. 7 kopiejek 50 za 
sztukę.

DllBlELTÓWEŁS kapiszonowe od rs. 15 z flintpasem 
i kapiszonami.

Łefarichena z nabojami od rs. 25,
Wszelkie przybory myśliwskie: torby, trąbki, proehowniec, 

śrótarnice etc., po niepraktykowanie nizkieh cenach w za­
kładzie

Jakóba Pik, Miodowa Nr 497a.
3-3  3610 —



KURIER WARSZAWSKI.
Dalszy Ciąg Numeru 66. Czwartek. Warszawa d. 11 (23) Marca 1876 r;

— W Rozkazach Warszawskiego Ober • Policmajstra do 
Pol. TTyfc. za N.Nr 64 66 i 61 wydanych, między innemi 
zamieszczono: Dostrzeżono że wiele z osób prywatnych, cho­
dzą po linji i stoku drogi żelaznej, łączącej kolei St-Peter- 
sbursko-Warszawską z Warszawsko-Wiedeńską.

Ponieważ ruch pociągów roboczych na tej drodze, już roz­
począł się, zatem, dla zabezpieczenia od nieszczęśliwych wy­
padków, wskutku odniesienia się do mnie w tym wgzlęazie, 
Uzasowego Zarządu budowy drogi wspomnionej za Nr lob, 
polecam Komissarzom właściwym, surowo nakazać podwła­
dnej sobie służbie policyjnej, ściśle przestrzegać, ażeby nikt 
z osób prywatnych, nieważył się przechodzić przez linje dro­
gi żelaznej, oprócz miejsc przeznaczonych w tym celu do 
przejazdów. (®- *•)

Kronika zagraniczna.
X Ceny miejsc na pierwsze przedstawienie „Cu­

dzoziemki11 Aleksandra Dumasa w Paryżu, były 
ogromne. Pewien bankier rossyjski zapłacił za lożę 

I 2,000 fran:, za krzesła płacono do 400 fr:; miejsca 
zaś na galerję, których zwykła cena jest 2 franki, 
sprzedawane były po 100 franków. Gazety paryzkie 
z tej okoliczności opowiadają, że jakiś ekscentryczny 
Amerykanin umyślnie przybył z Nowego-Yorku do Pa­
ryża na pierwsze przedstawienie opery Meyerbeera. 
„Odpust w Ploermel1'. Jeden z lordów angielskich 
zapłacił za krzesło na pierwsze przedstawienie „Pro­
roka11 500 fr: i przybył umyślnie z Londynu do Pary­
ża dla wysłuchania tej opery. Za lożę na pierwsze 
przedstawienie operetki Offenbacha „Roi Garotte11 
(tekst Wiktoryna Sardou), zapłacono 2,800 franków, 
a za krzesło 700 franków.

X P. Bolesław Limanowski, znany uczony, otrzy­
mał przed kilku dniami stopień Doktora filozofji 
w Uniwersytecie Lwowskim.

X W gazecie greckiej „Klio11 umieszczony jest 
w tłumaczeniu, następujący list jedenastoletniego 
chłopca Wensecha (z Czech) przesłany przez niego 
Cesarzowi Franciszkowi-Józefowi. „Panie Cesarzu! 
Jabym chciał być księdzem albo nauczycielem, ale 
ponieważ my nie mamy takich funduszów aby można 
łożyć na moje nauki (ojciec mój—człowiek ubogi), 
proszę przeto pana kochany Cesarzu, przyślij mi pie­
niędzy potrzebnych dla doprowadzenia do skutku 
moich zamiarów.1* Po przedstawieniu tego listu Ce­
sarzowi nastąpiła Najwyższa decyzya dać małemu— 
proszącemu, wychowanie na własny koszt Jego Cesa­
rskiej Mości.

X Niedawno statek idący zNeapolu do Odessy zło­
wił wielkich rozmiarów rybę, zwaną Schwertfisz. 
We wnętrznościach tej ryby znaleziono pudło, z go­
dłami państwa otomańskiego z jednej strony, z dru­
giej zaś był napis w języku francuzkim „post loca­
le.11 Byłto pakunek pocztowy, mieszczący w sobie ze 
30 listów, odprawionych do Konstantynopola, Jak 
się okazało, posyłka ta wcześniej doszła do miejsca 
przeznaczenia o 2 dni, w skutek pośrednictwa ry­
biego.

X Włochy posiadają obecnie 11 Salin, które w ro­
ku zeszlvm dały 1,500,288 centnarów soli wartości 
77,552,358 lirów.

X Liczba niewolników w południowych prowin- 
cyach Brazylii Rio grande do Sul, wedle urzędowych 
danych wynosi 83,129, z tych kobiet 39,150.

— Od lat przeszło trzydziestu prowadzona tu 
w Warszawie Fabryka Cykorji przy ulicy Pokornej pod 
firmą F. Borman, skutkiem zajęcia posesji na użytek 
Cytadeli, przeniesioną została na ulicę Miłą pod N. 13. 
Nowoodbudowana fabryka, idąc za postępem czasu, 
zaprowadziła wszystkie ulepszenia, jakie tylko były 
możliwe, ażeby tyloletnią stałą reputację nie tylko 
utrzymać, ale na coraz większe uznanie zasłużyć. Po­
nieważ fabryka ta na powszechnej wystawie w St.-Pe- 
tersburgu otrzymała zaszczytną nagrodę, dla uniknie- 
nia zatem podrabiania firmy, na paczkach wyciśnięty 
jest symbol nagrody, czyli medal. Szanowna publicz­
ność, która od tylu lat zawsze swe zadowolenie obja­
wiać raczyła i nadal zaszczycać raczy swojemi wzglę­
dami wzmiankowaną fabrykę.
—4147—2—3 H. F. Borman, ulica Miła Nr 13.

E!fl!H

Dla zmiany interesów jest do sprzedania za rs.
6000 w gub. Surołtekiej^w^n. pow. Augustów, 

{składająca się z domu murowanego, dwóch oficyn drew- 
śnianyeh, z zabudowań ekonomicznych, z sadem i ogrodem 
warzywnym, przynosząca dochodu czystego rocznie rs. 1000. 
Wiadomość do godziny 10 rano, na rogu ulicy Erywańskiej i 
Marszałkowskiej, Nr 12 nowy, stróż Ludwik wskaże,

2-3 - 4384 -

ADWOKAT 
E J. MICHL ET 

przybyły z St. Petersburga, 
udziela porady w sprawach cywilnych i kryminalnych, przyj­
muje interesa dla załatwiania w Inst. Sądowych w Peters­
burgu, oraz w sądach mających się wprowadzić podług no­
wej organizacji w Warszawie. Zgłaszać sie można pod Nr 14, 
przy ulicy Włodzimierskiej, w domu Bersonona na 3 piętrze, 
każdodziennie od 3 godziny do 6 wieczorem. —5—6—2870—

Profesorowie Warszawskiego
Uniwersytetu w prowadzonych przez 

i^g*”8** siebie klinikach udzielają chorym przy- 
cnodnim pomocy lekarskiej bezpłatnie w następu­
jące dnie i godziny:

W chorobach chirurgicznych, codziennie od godziny 
12 do 1, w szpitalu Ś-go Ducha, prof. Girsztowt.

W chorobach chirurgicznych, we Środy i Piątki od 
godziny 9—11, w szpitalu Dzieciątka Jezus, profesor

W chorobach Wenerycznych i skórnych niewenerycz- 
nej natury, w Piątki od 11 do 12, oraz w cierpieniach 
gardła wenerycznej i niewenerycznej natury, we Wtorki 
od 11—12, w szpitalu Ś-go Łazarza, prof. Trantvetter.

W chorobach wewnętrznych, codziennie od godziny 
11 do 12, w szpitalu Ś-go Ducha, prof. Lambl.

W chorobach ocznych codziennie od 12 do 1 z wyjąt- 
kiem Świąt i Niedziel w Szpitalu Ś-go Ducha Dr.Wolf- 

I fring. —1982-178—0

Do Magazynu Pauliny Szubert potrzebne są

Panny do mód.
Ulica Marszałkowska Nr 71. —4437—2—2

Niżej podpisany Agent Win Szampańskich, Domu

Heidsieck & Comp, w Keims,
Marki—MONOPOLE!

Grande marque de 1’Empereur! 
Dry-MONOPOLE,

ma honor zawiadomić, iż pierwsze transporta powyższych 
win, nadeszły do znaczniejszych Handli w Warszawie i na 
prowincji.—Dotąd wina te cieszyły się rozgłośną sławą, nie 
wątpię, że i obecne transporta utrwalą sobie takowę, gdyż 
sa z najlepszego zbioru 1874 r. LOUIS BARON.

* J r 6 -4132-4—3

iwimimuS dzieci
ulica Aleksandrja Nr 23,2763a,e.

Podaje niniejszym do wiadomości, iż poradę lekarską 
w miejscowem ambulatorium udzielają ordynatorowie Szpita­
la, co dzień przybywającym z miasta:

Dr. Med. Antoni Sikorski, od godz. 9 do 10 z rana, w cho­
robach wewnętrznych.

Dr. Med. Władysław Stankiewicz, od godziny 10 do 11 
I rana, w chorobach chirurgicznych.

Dr. Med. Mateusz Fonberg, od godniny 10 do 11 z rana, 
w chorobach z wysypkami ostremi i skórnemi.

Nadto, że przyjmowane na stałą kurację w szpitalu dzieci, 
winny być zaopatrzone w świadectwo zamieszkania, wydane 
przez Właściciela, lub Rządcę domu, w którym Rodzice lub 
opiekunowie są meldowani—Dnia 5 Lutego 1876 r.—Sekre­
tarz Szpitala, W. Mianowski. -14—36-1890—

Potrzebni są

Dwaj Uczniowie
do cukierni, w jednem z miast gabernjalnyeh Królestwa. O 
warunkach dowiedzieć się można przy ulicy Zielnej Nr 22, 
2-gie piętro, mieszkania Nr 5, pomiędzy godziną‘3 a 5 po po- 
łudniu, do Piątku b. t. “ 2—2 — 4579 —

Młyn Parowy 
„BK0NI8IAWY” w Sokalu, 

zaopatrzył na nadchodzące święta skład swój przy ulicy 
Granicznej Nr 6, w mąkę i grysik swego wyrobu, z któ­
rych przednie gatunki, przewyższają mąkę Banaeką i sprze- 
daje takowe w paczkach zaklejonych i marką fabryczny 
opatrzonych, po cenach przystępnych i stałych, cennikiem, 
miejscowym objętych. —3195—5—6

Ktoby miał do wydzierżawienia^

posiadającą obrotu rocznego od 4 tysięcy rubli raczy nade­
słać wiadomość o warunkach pod adresem Korson,  Kasjer 
w mieście gubernialnem Siedlcach. 3—0 — 4252 —

Sprowadziwszy oryginalno 
WINA KRYMSKIE 

z najlepszychjwinnie południowych, takowe sprzedaje po bar­
dzo przystępnych cenach.

ulica Przechodnia i Żabia, dom W-go J. Bersohna Nr 95 
(5 i. 6). . . . -3206-4—4

DOCHODU NA DRODZE ŻELAZNEJ WARSZAWSKO-WIEDEŃSKIEJ

—4224—

za miesiąc Luty 1376 r.

Ilość
Osób

Towary

Dochody
Od Osób 

Tłomoków
i t. p.

Od Towarów Różne RAZEM

Pudy Rsr. 1 K. Rsr. 1 K. Rsr. K. Rsr. K.

W miesiącu Lutym r. 1876 87.682 6,732,096 75,397 99 270 226 96 22,944 35 368 569 30
„ „ r. 1875 75,800 5,009,069 63,453 71 189,577 52 26.276 74 279,307 97

Zatem w r. 1876 więcej 11,8821 1,723,027 | 11,944 18 80,649 |44 - - 89,261 |33
mniej —. — — 3,332 39

Odl Styez. do 29 Lutego 1876r 171,316 13,305,145 150 779 54 509,031 53 46.271 43 706,082 50
 Odl Stycznia do 29 „ 1875/r.158,356 10,739,783 134,725 98 377,014 58 52,842 90 562,583 46

Zatem w r. 1876 więcej 12,960 2,565,362 1 16,053 56 132,016 95 141,499 4
mniej - - - - - 6,571 47

DOCHODU DRODZE ŻELAZNEJ WARSZAWSKO-BTDGOSKIEJ !

—4225—

W miesiącu Lutym r. 1876 
„ „ r. 1875

Zatem w r. 1876 więcej 
mniej 

Od 1 Stycznia do 29 lutego 1876 r. 
Odl Stycznia do 28 Lutegol875r.

Zatem w r. 1876 więcej 
mniej 

za miesiąc Luty 1876 r.

D o chodj7
Ilość Od Osób

Osób
Towary Tłomoków 

i t. p.
Od Towarów Różne RAZEM

Pudy Rsr. 1 K. Rsr. 1 K. Rsr. K. Rsr. K.

21,902 2,060,952 18,272 597, 49,031 94 13,388 32 80,632
18,939 1,220,171 14,144 04 38,292 51 15,150 13 67,586 68 |

2,963 840,781 8 4.128 |55‘/a| 10,739 [43 1 ~ , 13,106 [17%!
__ 1,761 81 — __ 1

44 224 3,801,777 36,818 871/, 94,970
84,693

82 26.882 37 158,672 061/1
40,682 2,608,585 29,523 12 |12 30,296 60 144,512 84

3,542 1,193,192 ! 7,295 )75V,| 10,277 ’°-l 3,414 | 23 | 14,159 22#
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3,000,000
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1.000
18,000
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Wyprzedaż.
Z pewedn zwinięeia interesu, urządziłem zh-

XXII. 
XXIII.

STJLSS CZYIVWY.
Gotowizna w kassie , . . .
Rachunki bieżące:

1) w Banku Państwa, jego kantorach i oddziałach
2) w Banku Polskim...............................................
3) w prywatnych instytucjach bankowych

a) w Warsz. Towarz. Wzajemnego kredytu . . . 
j) w St. Peters:
<0 r> n

» n

otwarty zest a  „
Kantorubczpiaossenla szyb i lasier odstłucze- 

” "" ‘jentura na Wassaawę, po-
H*at7k*'wi Salborg na mocy polaomooni- 

d. 11 Łntege r. b.

W Instytucie Gimnastyczno-Leczniczym 

Stanisława Majewskiego 
na Sewerynowie, 

udzielana zestaje pomoc gimnastyezno-leeznicza chorym przy­
chodnia lub zamieszkującym stale w Instytucie, którzy dot­
knięci są bądź chorobami ehronicznemi, bądź też z boczenia- 
jni w budowie ich organizmu, jako to: błędnicą, cierpieniami 
nerwowemi, hypoehondrją, nieprawidłowem odbywaniem się 
perjodów, utrudnionem trawieniem, porażeniem, pląskwicą 
(taniec Ś-go Wita), rozmaitemi skrzywieniami kręgosłupa, 
śkórczeniem, stężeniem w stawach i t. p. chorobami i uło­
mnościami, w których medeeyna posługuje się gimnastyką, 
jako jednym z dzielniejszych środków leczniczych. —3860—

stjlh mjeiłhy.
Kapitał zakładowy  
Uposażenie filii Banku.  
fundusz rezerwowy  
Wkłady:

1) na rachunek przekazowy a) za okazaniem .
b) za 7 dniow. wyp.

2) bezterminowe.....................................
3) terminowe...............................................................

Obligacje Banku .
Redyskontowane weksle i zobowiązania handlowe . 
Zastaw papierów publicznych.....................................
Korrespondenci

1) pozostałości na ich rachunkach (loro) . . .
2) B » rachunkach Banku (nostro) .

Tratty przez Bank akceptowane....................................
Dywidenda od akcji Banku niepodniesiona .... 
Procenta przypadające do zapłaty od wkładów i oblig: 
Procenta i komis za rok 1875..........................................

. . , 1876 
pobr. wWarsz.r. 4.583 k.31%, wPeterg.r. 150,789 k.69. 
opłacono „ „ 10,789 k.31, , „ 4,122 k. 52.
Rachunki przechodnie................................ 284,859

12,744.172

» 75 • • •
Prywatnym Banku Handlowym 
Banku Dyskontowym . . . 

e) " Międzyn. Banku Handlowym
Skup weksli opatrzonych najmniej dwoma podpisami 
Skup pap. publ. wylosow. i kuponów bieżących . . 
Skup sola-weksli mających zabezpieczenie:

1) w państ. i przez Rząd poręcz, pap. publiczno
2) w udziałach, akcjach, obligacjach i listach za­

stawnych przez Rząd nieperęczonych ....
8) w towarach, jak również konosamentach, war- 

rantach, kwitach kantorów transportowych, 
dróg żelaznych i towaraystyr żeglugi parowej 

towmrr ............... ....................................
4) w drogich metalach i assygn. zarząd, góra.
5) w terminowych zobowiązaniach handlowych
6) na mieszkalnych murowanych domach w War- 

«awie, oraz Zakładach i fabrykach
Skup zobowiązań handlowych.....................................
Pożyczki na zastaw: *).....................................................

1) państwowych i przez Rząd poręcz, pap. publ.
2) udziałów, akcji, obligacji i listów zastawnych 

przez Rząd nieporęezonych
3) towarów, jak również konosamentów, warran- 

tów, kwitów kantorów transportowych i to­
warzystw żeglugi parowej na towary . . .

4) drogich motali i assygnaeji zarządów górni­
czych .....................................................................

Kredyta in blanco  
AsSyga&cje zarządów górniczych na słoto, jak również 

złoto i srebro w sztabach, moneta brzęcząca sta­
nowiące własność Banku. . .....

Papiery publiczno własne:
1) państwowe i przez Rząd poręczone ....
2) listy zastawne i obligacje hypoteeznie zabezp.
3) udziały, akcje, obligacje i listy zastawne przez

Rząd nieporęezone z wyjątkiem obligacji hypo- 
teoznie zabezpieczonych.....................

Tratty i weksle na zagranicę nabyte na własny Rk. 
Uposażenie filji Banku....................................................
Kesrespondenei

1) pozostałość na ich rachunkach (loro) . .
2) b rachunkach Banku, (nostro)

■Weksle protestowane.....................................................
Protestowane zobowiązania handlowe .....

 

Pożyezki niezapłacone w terminie................................

Summy nieaisz. w terminie z tytułu kredytówin blanco 
Wydatki bieżące z roku 1875..........................................

, , o 1876..........................................
Wydatki zwrotne...............................................................
Koszta organizacji  
Nieruchomość....................................................................
Przedpłata na dywidendę od Akcji Bku za r. 1875. 
Rachunki przechodnie....................................................

oraz różne inne ryby przez ciąg wielkiego postu codziennie 
w handlu win Władysława Rudnickiego^ Krakowskie- 
Przedmieście Nr 44, obok pałacu Namiestnikowskiego.

— 4246 — 

OSTRYGI
®©lsstyAfiM©

I OsteadasM© śwież®, 
otrzymał Skład 

Stępkowskiego.
-18734-42-0

ęoooooooooooooooocodoooooooa
Depozyta do przechowania
Weksle do inkassy..........................................................
Towary w komis oddane  
*) W tem pożyczek wymagalnych na żądanie Banku

w Warszawie rs. 358,245 kop. 97.
w St. Petersburgu „ „ 

Stan Rachunków Banku Handlowego w Warszawie
po dzień 29 laitego 18V0 r.

w St. Petsrs- 
burusldm

Oddziale Banku

Jest do sprzedania za przystępną cenę

ŁEKKIPOWÓZPO0RÓŻNY
Wiadomość przy ulicy Erywańskiej, dom Nr 4.

2-3 - 4426 —

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić -Szanowną 
Publiosmość, że niezależnie od 

Składu Bielizny, Haftów i 
Towarów Białych 

egzystującego od lat 10 za Żelazna Bramą, przy 
ogrodzie Saskim 

pod firmą 

Wirowr 

otwartym został w tyeh dniach drng-i pod tą® samą 
firmą przy ulicy Wierzbowej, 

w Hotelu Angielskim
Hr 4, 

powiększony znacznym wyborem 
Płótna, Bielizny Stołowej 

Firanek
Poleeająe łaskawej Publiczności i ten nowo 

tworzony Magazyn, donosimy, ź« eeny w obndwóeh 
jednakowo są niekie.

Z uszanowaniem

ADOLF IMlGBWEH & COMF,
2—5 — 4294 —

ifliHKKffln 

O przy ulicy Lossno Nr 4 nowy, egzystująca pod firmą 
© F. Rożyński i S-ka. przez wystąpienie p. Francisz- w 
O ka Rożyńskiego ze Spółki, zmieniła firmę. i przeszła 0 
Q na wyłączną własność Juljana Kołodziejskiego, C 8 jak była poprzednio przed zawiązaniem Spółki. Obee- @ 

nie Pralnie urządziłem odpowiednio jej zadaniu,—przyj- 0 
0 muję wszelkie zamówienia, jako to: do fasonowania 0 
Q na nowe fasony najświeższej mody, do prania i farbo- 0 
0 wania kapelusze słomkowe i ryżowe,—zamieniam stare Q 
O fasony na nowe i wszelkie żądania w zakres pralni Q 
Q wchodzące, uskuteczniam w jak najkrótszym czasie. ©. 
O Z czem mam honor polesió się łaskawym względom O 
0 JW. i W W. Paniem. 0
© Magazynom wszelkie możliwe ustępstwa zapew- 0

g ““ J. Kołodziejski, g
8—4141—2—3
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• pełną wyprzedaż wwystkieh marek Cygar 
prawfitwycli Hawańrfdck, p» eónaeh 
20% niżej kesrta. Spedstewam się, iż amato- 
rewie dobryeh Cygar, zeeheą skeraysted z na- 
dai-zająeiĘ się łpoeehneśei taniego a dehrago 

® ’“Główny Skład 
B Cygar Hawajskich 
&imo hit 

Krakourslde-Frzadmieście Sir 62, 
wprett Resursy Obywatelskiej, 

wyprzedaż.
—4511——3

0090000000000000000000000000
g Ubezpleezeule Szyb i Luster od stłuczenia 0 
O i ognia. X
O „ Na dętymi pp. Ministra Finansów i Ministra O 
o Spraw Wewnetamyeh z dnia 24 Listopada 1875 roku 0

itał ed 1-ge Styeznia r. b. w Petersburgi! 0

nia i egnia Główna Agi 
wierconą p. Henrykowi Sali 
etwa z d. 11 Lutege r. b.

Pewełująe nie na powyższe egłószenie zawiaflamiam g» 
panów Właźeieieli domów, Magazynów, Heteli i wogó- 0 
le wszystkie!! osób, żyemjeyeh sobie zabezpieczyć 8ie q 
od szkód w razie efiueeenia szyb i luster, iż przyj aula 0- 
wszelkie tego rodza j a ubezpieczenia. 4

Ulica Dzika Nr 24. Henryk Salberg. 0 
zs —4188—3—3
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66:
Unia 23 Marca 1876 roku. Cziwtek, Dnia 11 (23) Marca 1876 roku:

księgarnia, j. k żupańskiego
w POZNANIU

ogłasza przedpłatę na

MARIANA Hr. CZAPSKIEGO.

Magistrat miasta Warszawy.
W dniu 18 (80) Marca r. 8. • godzinie 12 w p#łudaie, edbywać się będzie w sali 

licytacyjnej Magteteata, KarUeja gteśua aa ryzyk# terafeiejseeg# dostawę y Ba destawę dla 
miasta Warszawy w r. 1876:

1. Brtó*w#4w zwyezajuyeh ISO Mżeui Lubieżnych «d rs. 50, za zażei kubiezny.
2. Szabru 100 kabieznyek sażeai-. ed rs. 55, za sążeń kub.
Ł»»tenre*« aitóyesąey stawać da lieytaeji głośnej, maga przysłać da Magistratu 

w termini# liaytaeyjnya da rezpoezęeta liaytaaji, «fi#eaęi#waM deklaracje z dołączeniem wy- 
maganeg* waśjum alba kwita aa wniesieni* takowego.

Warunki lleytacyjae m*gą być przejrzane w Wydział# Administracyjnym Magistra­
te, szczegółowe zaś agtoszuia a lieytaeji, jaka też wzór de deklaracji, wydrukowane zo­
stały w dzaeauiku Warsztwakieh i w Gazeaia Peliayjnęj. 1—1 — 4407 —

9

i 
ł
>
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!•

złażony z 75 tablie in folio z właunoręeMyeh rysunków autora i ozdobiony portretem^ Ma- 
rja®a kr. Czapskiego, rytym na miedzi, przez Profasłera Jarataydikioga.

Dzieło to wyjdzie w pierwszych daiaeh Maja 1876 r. Przedpłata nad wynosi rs. 
21 kop. 60, pa wyjściu sens podwyższoną zestanie na m. 30.

Prenumeratę przyjmują wsaystkie Księgarnie krajowa i nagrani czn* jak nietaniej 
KSIĘGARNIA GEBETHNERA 1 WOLFFA w Wamwie.

1—2 ____________________________________________ — 6281 —

Przygotowuje się do druku nowy tom Serji Liłjowąj, w przekładała
P. Zofji Grabowskiej, pod tył- 

miki j i.

Dotądzaś wyszły z druku następująca tomy Ssrji Liljcwcj:

CO KASIA ROBIŁA?
Powieźć dla młodocianego wieku prze® Zuzann® Coolidge, przekład z augielsldego Zofji 

Grabowskiej. Cena kop. 90, oprawna w tekturkę rs. 1 

MAŁE KOBIETKI,
i1 -nawieść dla dziewcząt, przez Wbitney, autorkę „Dobrych Żo>,“ Przekład z sngielskieg# 

■ Zofji Grabowskiej. Cena kap. 90, oprawna w tekturkę rs. 1.

Potrzebnym jest zaraz

:a-

r 
i »'
I

z kaneją Rs. 100 do handlu półkorzennego 
i wiktuałów, za wynagrodzeniem 20 rs. mie­
sięcznie. Reflektanei zechea swe adresa zło­
żyć w Red. K. W. pad lit. “Ł —4640—1—1

przy ulicy Podwal Nr 44, mieszkania 10, wy­
konywają się Suknie, Okrycia damskie 
oraz Szycie bielizny, Suknio od rs. 1 kop. 
50 i wyżej, koszule damskie od kop. 30, męz- 
kie od 40 i wszelkie obrębianie. Potrzebno 
są Panienki do nauki za wynagrodzeniem 

—4623—1—3

Potrzebny jest UCZEŃ
z klassy V Szkoły Realnej, zdolny matema­
tyk, do przygotowania Ucznia do klassy 3. 
Wiadomość przy ulicy Widok Nr domu 11, 
mieszkania 1, od godziny 3 do 6 wieczór.

-4633-1-1

powieść pani Whitney, autorki Małych Kobietek, przekład z angielskiego Zofji Gra­
bowskiej. Ceua kop. 90, oprawna w tekturkę rs, L

Skład Główny w Księgarni Adolfa Kowalskiego,
przy uliey Nowy-Swiat, Nr 39 aowy 1—3 —4519 —

~?.s “•“*"4?.™",“’ ’oa N”^g7’

kompletnie uzdatniona w krawieeezyznie dam- 
Bluej, któraby zeeheiała wejść w spółkę z fl­
otą mającą kapitał na otworzenie magazy­

ny zechue adres swój zostawić w Redakcji 
Łurjera pod literąŁ.__ —4576-1-3

Potrzebna jest zaraz

Spadły ż etatu b. Urzędnik, 
w sile wieku, beażeany, obe­
znany z przepisami Policyjna­

mi i Administracją, pragnie przyjąć obowią­
zek Plenipotenta, Rządcy pałacu, domu 
lub hotelu, z kauęją lub nez takowej. Wia­
domość uprasza się zostawić w Redakcji Ku- 
rjera Warsz. pod lit. E. S. —4632—1—1

W dniu 29 marca (10 kwietaia) 1876 r»- 
ku, • godzinie 2 z południa, w wydziale IT 
miojssowego Trybunału przed W. Józefem Na- 
glerem, Assosorom Trybunału Gywiłneg* w 
Warszawie delegowanym, sprzedaną będzie 
przez publiezaą licytację

NIERUCHOMOŚĆ
pod Nr 27 dawniej, następnie 34, a obecni# 
398 w udoicie Włocławku położona wraz z 
gruntem na części Z&zamezu, do miasta Wło­
cławka wcielonej, położonym. Licytacja rez- 
poeanie się od summy rubli srebrem 789, ja­
ko szacunku taksą biegłych wykrytego. Ya- 
dju.cn wynosi rs. 400. Bliżgz# objaśnienia i wa­
runki sprzedaży przejrzane byó mogą w Kan­
celarii W. Podpisarza Trybunału Cywilnego 
w 'Warszawie wydziału IV pod Nr 649 urzę­
dującego, oraz u podpisanego sprzedaż po­
pierającego Obrońcy, w Warszawie pod Nr 
1777 zamieszkałego. Stanisław Rot wand, 
Adwokat —4600—1—3

Potrzebną jest

BONA NIEMKA,
któraby się mogła aająćgospodarstwem. Wia­
domość u p. Rothstadr, ulica Królewska Nr 
35a, na 1-m piętrze —4634—1—2

Nakładam G. HEBMAKSTADT księgarza, 
wprost »U®y BStodowej, wyszła z druku 

NAJNOWSZA METODA 
db nauki czterech języków, która sprzedaj* 

P° eQ ŁoP‘ z °I>rawa-- —3—45S3—

Pismo lllustrawana Tygodniowe, 
| dla ludu wiejskiego i miejskiego, wyehedzić 

będzie w kwartale następnym w tychże sa­
mych warunkach i w tym samym kierunku. 
Prenumerata roczna w Warszawie rs. 2 k. 40, 

półroesnio rs. 1 k. 20, 
kwartalnie k. 60;

rocznie z przesyłką pocztową rs. 3 
półrocznie rs. 1 k. 50, 
kwartalnie k. 75.

Prenumerować można po wszystkich Księ­
garniach i kantorach pism, oraz w Redakcji 
ulica Krakewskie-Przedmieścle Nr 5.

—4520—1—3

> lit Gain We 
podaje eto powszechnej wiadomości, że w dniu 
24 Marca (5 Kwietnia) r. b. w Urzędzie tu­
tejszej Gminy przed południem odbędzie się 
licytacja na sprzedaż w drodze działów osa­
dy kolonialnej na wsi Czyste położonej ozna­
czonej Nr. 45, mającej przestrzeni łokci kwa-

I dratowych 31572 z zabudowaniami, oraz pla­
cu rozległości łokci kwadr. 20,750, należącej 
do SS-ów Ignacego Urbańskiego. Licytacja 
rozpocznie się »sady od summy rs. 1000, zaś 
placu od rs. 100. Licytanci złożą vadium 
w 1/i części summy szacunkowej. ^Szczegó­
łowe warunki są do przejrzenia w Urzędzie 
Gminnym.

Kurator Okręgu Naukowego Wartaswskiego, podaj# do wiadomości, że każdego Po- 
niodztałkw o godzinio 12 w południa, odbywać się będżóa w biurze tejże Kaneellarji, przy u- 
Uey Krakowanie-Przedmieść!o pod Nr 894, wąśmowa, przez konkureneją, sprzedaż starych 
wyszłyeh z taąroła książek szkolnych, piom poijedyOzwyeh, oraz pracz głośną licytację tazeeh 
dmeł kosztem Otaęga Naukowego wydanyeh, jako to:

Ł) Państw* edoMbniane w atwioka do roluiatwa i okoaomji społecznej, przez H. v. 
ThŁher w parnktadałe z aiemieekiogo.

2) Gospodarstwo wiejskie w listach popala mych skreślone, przez Sehnojdera w prze­
kładać z nitmioekiog*.

'3)_ Nauka uprawy łąk, przełożył z niomieekiege dzieła Triesa i uzupełnił Leon Ką­
kolewski; wrastmie imała wydanego przez Narcyza Wiśniewskiej *, Sędziego A ppellaeyjnegp 
i przez tegoż ofiarowano na rzecz Szkoły elementarnej we wsi Cheehło w powiecie Olku- 
skim, pod tytułom: .0 małżeństwie i wynikająeyeh ztąd prawach.*

Bliższe warunki sprzedaży i lieytaeji jakoteż i wykaz sprzedawanych książek, przej­
rzano byó mogą w kemeellarii Okręgu Naukowego: każdodzienuie w godzinach biurowych.

1-8 — 4567 —

WAŻNA WIADOMOŚĆ

Palta Urnowe ed rs. 2Ą—32; Palta Angielskie do stanu od 18—28( Sak Palta

Potrzebną jest

zdatna do szycia białego na maszynie, oraz 
i do nauki. Ulica Krochmalna i rók Wali- 
ców Nr 31, drugie piętro, Nr 18 mieszkania.

-4625-1-2

żSŁkłJŁj Juari raj. ti wotiancuK;! j nix w staJięi w. Jtj», JGLcll y Ui4G ILI ii MiŁ—

edarstwa od rs. 14—17; Paltoty z barankami od 19—28; Angielskie 
od rsr._ 22—35; Burki z nieprzemakalnego sukna od rs. 17—21;

, urtki do polowania od rsr. 8—14; Bluzy do konnej jazdy, 
8 kop. 50; Dziecinne palta od rsr. 9 — 13; Garnitury 

» v..; lł„:___
do rs. 11 k. 50; Garnitury dziecinne zwyczajne od rs. 5

S U B J E K T.
zdatay, lat 18, władający językami, polskim, 
niskim i niemieckim, biegły ekspedjant, mo­
gący prowadzić wszelką buehhslterją, w kan­
torze ebecnie pozostający w handlu korzen­
nym w Toruniu, życzy sobie przyjąć miejsce 
w jednym z większych handli w Warszawie 
od 1 sierpnia r. b. na żądanie najlepsze re­
komendacje złożyć może. Łaskawe oferty 
p»d odresem „rodem z Gubernji Płockiej* w 
Toruniu (Thorn) (Prusy) Poste restante.

—4639—1—2

Emilja Żeromska, 
Nauczycielka z Teatru Warszawskiego, udzie­
la Lekcje Tańca po domach i u siebie, 
w oddzielnych dniach dla dzieci. A na czas 
wakacji podejmuje się wyjechać na wieś na 
sezon letni. Tivoli od Królewskiej ulicy.

obecni© ulica Senatorska Nr 22
vis-a-via Kościoła Ś-go Antoniego. 42—0—557—

SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI.
otrzymaliśmy

SIELKi W¥BÓ8 ZIMWY 8ARBER0BY iĘZKE.
i nziECNm.

uzdatnione, oraz do gamirowania sukien. Uli­
ca Trębacka, wprost Nowo-Senatorkiej Nr 9, 
w prawej oficynie. —4611—1—3

Potrzebną jest

SKLEPOWA
do handlu towarów kolonialnych z kaueją, 
albo też z dobrem poręczeniem, wiadomość 
przy ulicy Leszno w bawarji pod Nr 1, od 
godziny 4 do 6. —4554—2—3

faaieme od 12—24; Angielskie jesienno do staną od 14—22; Garnitury Frakowe od 
28—32; Tużnrki z kaszmiru ang. od ra. 16—22; Garnitarj żakietowe od rs. 23—2S; | 
Zakistowa kortów# garnitumr od rs. 22—29; Garnitury marynarkowe od rs. 17—23: 
Ubrania rana# od rs. 13—S3; Szlafroki męzkio od rs. 12—22; Garnitury myśliwskie 
•d rs. 17—22; Marynarki z barankami myśliwskie *d rs. 16—19; __ Marynarki z ba­
rankami d* gi ’ . .
palta z gurta 
fiawdoki od mt. 15—26; Kurtki do , ______ j_____
od rsr. 5 kop. 50, do rsr. 8 kop. LO; Dziecinne palta od rsr. 9 — 13; Garnitury 
dziecinne myśliwskie od rsr. 6 kop. 50 do rs. 7 kop. 50; Angielskie dziecinne palta 
z gurtami od rsr. 9 k. 50, do rs. U k. 50; Garnitury dziecinne zwyczajne od rs. 5 
k. 50—8; Szlafroki dziecinne od rs. 7—9; Kamizelki billardowe od rs. 6 k. 50—7; 
Kamizelki aksamitne po rsr, 5; Kamizelki sztuczkowe po rsr. 4 kop, 50; Kamizelki 
pluszowe po rs. 5; Kamizelki czarne balów# po rsr. 3 kop, 50; Spodnie do gospodar­
stwa #d rs. 4 kop. 50. Różne spodni# od rs. 5 do rs, 8'kop. 50.

z młodym i obfitym pokarmem, brunetka lat 
20 mająca, z prowincji przybyła, poszukuje 
obowiązku Nowy-Swiat Nr 8, obok Straży 
©gaiowej,. u Akuszerki. —4645—1—1

Młody Człowiek, 
posiadający język polski i ruski, oraz znają­
cy się jako mechanik na maszynach do szy­
cia, potrzebuje jakiegokolwiek zaję­
cia, w Warszawie lub na Prowincji. Adresa 
uprasza zostawić w Redakcji pod lit. 3 W 
_ ____________________ -4564—2—2

PAWY~“ 

zdatne, podręczne i do nauki, potrzebne są 
do krawiecczyzny i strojów, w Magazynie E. 
Nawroczyńskiej. Krakowskie-Przedmieśeic Nr 
19, pierwsze piętro. —4509—1—3

Potrzebne są zaraz

PANNY
do robienia kwiatów, 2 uzdolnione i 6 po­
dręcznych, na bardzo korzystnych warunkach. 
Zgłaszać się można w każdą porę dnia,_ na 
ulicę Chmielną Nr 48, na dole w bramie po 
prawej ręce. —4618—1—3

Potrzebne są



UBIORY

fiTjT A TK”T Pot1-2®1”1® do wypieku ma- UrUailll żurków lub przy zażywaniu 
proszków, w każdym czasie sprzedają się u 
Kwiatkowskiego Organisty, przy kościele Śgo 
Antoniego, ulica Senatorska. —4643—1—3 

MEBLE
Angielskiej Patentowanej Fabryki
Wynagrodzone Złotym Medalem na Powszechnej Wystawie Wiedeńskiej.  prze­

wyższające znane dotychczas wszystkie ubiory nieprzemakalne pod względem trwałoścśei i 
przymiotów hygienieznycb, gdyż są szyte i nie tamują transpiracji, nadeszły do niżej wy­
mienionego Kantoru, jako też: pokryte imitacją kortu Paletoty męskie, Ubiory myi- 
śliwskie i sztyipy; ...

Tamże znajdują się: Paletoty męskie 1 damskie z gummy wulkanizowanej 
Peleryny, Kaptury i Fartuchy powozowe.

Tenże Kantor otrzymał świeży transport tanich i gustownych Obie mebiowyon 
z Wyksatyny, czyli tkaniny nieprzemakalnej, nieplamistej i niedopuszczającej moli, oraz 
Wyksatynę na Portjery, Serwety Wyksatyuowe różnych wymiarów, Bre­
zenty na pokrycie wozów ochraniające od deszczu, Wyksatynę na prześcieradła, 
Wyksatynę jedwabną i gotowe Halki nader gustowne i praktyczne przy obecnej po­
rze błotnistej.

Zaleca także Kantor coraz bardziej upowszechniające się

Japońskie Firanki, Lambrekiny, Portje­
ry i Kapy.

Wyłączna Agentura i Skład Główny powyższych wyrobów na całe Cesarstwo 
znajduje się w Kantorze Samuela Loewenberga, ulica Żabia Nr i w podwórzu, 
wprost bramy Ogrodu Sasuiego Kantor otwarty codziennie od 9 rano do 6 wieczorem,

Ceny stały fabryczne. Handlujący otrzymuje rabat.
Zlecenia z prewincji Kantor wykonywa nie mniejsze jak od rs. 30; przy zapyta­

niach listownych, należy dołączyć markę na odpowiedź. 1—6 — 4599—

GAMBRYNO,
nsdssedł już do handlu 

BRACI WRÓBEL.
—97—41—0

PANNY
potrzebne do magazynu T. Trzcińskiej. Ulica 
Nowo-Senators«a Nr 4, uzdolnione i podręcz­
ne do bielizny i sukien. -4629—1—3

Jest do sprzedania kolonja 
na bardzo przystępnych warunkach, położona 
na piątej wiorście za Piasecznem we wsi Pi­
lawa/w pięknej leśnej okolicy, wraz z in­
wentarzem żywym i martwym, składa się 
z pięknego domu o 3 pokojach, z wygodami 
gospodarskiemi, stodoły, wozowni, obory, 
stajni, ehlewnika, kurnika, piwnicy i t. p.— 
Wiadomość u W-go Rejenta Wojkowskiego, 
uliea Długa Nr 33. —4566—1—3

Gladiolusy, Goździki hol- 
lenderskie i Georginie, 

odebrał Skład Nasion i Maszyn rol­
niczych

A. RODKIEWICZA.
Miodowa Nr 492. —4604—1—3

Zarząd Stowarzyszenia 
MERKURY, 

sprzedaje w swjch sklepach 

Grzyby Litewskie 
funt po kop- 20.

—4585—1—2 

SZAL TURECKI
nowy, bardzo piękny, jest do sprzedania za 
ceno- rs. 200, dwie suknie nowe, jedna niebie­
ska'' materjaina z długim trenem, z wetma- 
nem czarnym fulowym w deseń, druga różo­
wa strojna, wełniana. Serweta duża w 2-ch 
kolorach ręcznej roboty. Dwa paltociki. sybe- 
rynowe. Taca duża. Szafa do sukien i szaf­
ka z pułkami. Nowy-Świat Nr 49, w dzie­
dzińcu na dole 2 sień, drzwi na lewo.

 -4627-1-3

Jest do sprzedania
Żyrandol bronzowy 

lampa wisząca, lichtarze żelazne, portjery 
adamaszkowe brązowe, porcelana, zastawki 
do okien, wazony marmurowe, oraz różne 
sprzęty kuchenne, wszystko za ceny przystę­
pne ‘Ulica Zielna Nr 26, wiadomość u stróża.. _ 1_ 1

Jest do sprzedania

W O !®, 
dobrze okuty, nowy, pociągany pokostem, lek­
ki, parokonny, fornalski, na żelaznych osiach 
i są również na sprzedaż zaprzęgi, krakow­
skie chomonta, przy ulicy Erywańskiej, dom 
Jankowskiego, dawniej Wagnera Nr 1066c, 
stróż wskaże. —4617—1—3

Cztery Kredensa.
Po zwiniętym magazynie mebli, przy ulicy ; 
Szpitalnej" pod Nrem 10, u właściciela domu, 
pczostały jeszcze do sprzedania po cenie ni­
żej kosztu, cztery piękne kredensa, dwa dę­
bowe i dwa na kolor orzechowy.

—4581—1—3

Do sprzedania

Maszyna de szycia S IN GERA

W KROWIARNI
ulica Nowo-Senatorska Nr 4.

Przy wzmagającem się zapotrzebowaniu 
świeżego mleka, zaopatrzono oborę wię­
kszą ilością krów po ścieleniu. Dojenie "odby­
wa się między 6 a 7 rano, 12 do 1 w połu­
dnie i 7 a 8 wieczorem. Mleko zsiadłe na 
zamówienie. Stowarzyszeni „Merkury", otrzy­
mują marki zwrotne. —3986—3—6

Jest do sprzedania: 
w każdym czasie, przy nowym moście koło 
Cytadeli Aleksandrowskiej, różne materjały, 
Drzewo budowlane, Cegły, Kamienie brukar­
skie. Widzieć można codzień na miejscu.

-3-3-4435—

Pacht 50-ciu Krów
do wzięcia od 1-go Lipca n. s. 1876 r., o 3 
wiorsty pod Warszawą. Na zimę może być 
15 do 20 krów więcej. Wiadomość: Aleja Je­
rozolimska Nr 21, mieszkania 3.

—4107—3—3

Ogier siwy
młody, Chodzący w zaprzęgu, zdatny pod 
wierzch, wraz z uprzężą angielską, oraz bry­
czką bardzo mało używaną, są do sprzeda- 
ped Nr 37 Nowy-Świat. — Stróż miejscowy 
wskaże. —4486—3—3

W Krowiarni przy ulicy Nowo-Senatorskiej 
Nr 4, dowiedzieć się można o kilku 

karmiwch wieprzach
do sprzedania. —3081—2—2

W każdym czasie jest do odstąpienia

dużych mlecznych z całym przyrządem, z mie­
szkaniem, stajnią, wozownią i piwnicą od 
strony Tamki na Solcu Nr 42. Tamże można 
dostać mleka świeżego prosto od krowy, 
śmietanki słodkiej i kwaśnej codzień od go­
dziny 8 do 12 rano. —4613—1—3

nowe i używana do sprzedania, garnitury, 
szeslągi, kozetki, fotele, taborety, szafy do 
sukien i do bielizny, stoły jadalne, stoliki do 
kart, łóżka, szafki do łóżek i inne, za eenę 
przystępną, zamian?, przerobienia i obsta- 
lunki, przyjmuje K. GOLANOWSKI, uli­
ca Nowy-Świat Nr 24 nowy. —4624—1—5

Magazyn Mebli Fr. 
Czajkowskiego, istniejący 
od lat wielu przy ulicy Mio­
dowej pod Nrem 485 (12),

naprzeciwko b. pałacu Arcybiskupów, poleca 
się doborem mebli, różnych gatunków, po ce­
nach przystępnych. —4597—1—3

Z powodu wyjazdu do sprzedania

Garnitur Mebli
orzechowych, franeuzkiego fasonu, zupełnie 
świeży, składający się z kozetki, 6 krzeseł, 
2 foteli z pokrowcami, stołu, konsolki i 2 sto­
liczków.—Garnitur mahoniowy, 2 łóżka, ko­
moda, stoliczek do rołót damskich, umywalka 
i 4 napoleonki.—Kredens jesionowy i Szafa 
do sukien orzechowa. Widzieć można od 10 
do 12 i od 4 do 6 godziny, ulica Żórawia Nr 
23, stróż wskaże. —4612—1—2

M WIADOMO^!
Wyprzedaż Mebli 

rozmaitego rodzaju, garnitury, kozetki, sze­
slągi nowe i używane, i inne rozmaite me­
ble, po cenach jak najniższych, ulica Bielań­
ska Nr 4 u Tapicera. —3946—3—12 

^Tórtepiań 
palisandrowy, fabryki Kralla, w dobrym sta­
nie, jest do sprzedania za cenę rs. 120. Uli­
ca Twarda Nr 7, lewa strona w oficynie.

-4608-1—3 
 

śa, Do sprzedania za przystępną cene 

FURTĘPIAM

Do wynajęcia od 1 Kwietnia

DWA LOKALE
na parterze od frontu, 2 pokoje, przedpokój 
i kuchnia. 1 pokój z kuchnią i przedpokój 
z oddzieliłem wejściem, przy ulicy Szczyglej 
Nr 6 nowy. —4610—1—3

Do wynajęcia od 8-go Kwietnia na jeden 
kwartał, przy ulicy róg Mazowieckiej Nr 2 
i Ś-to Krzyzkiej Nr 18

! z osobnym przedpokojem, w którym kuchenka 
i na 1-m piętrze od ulicy, za opłatą kwartalną 
I rs. 30, stróż miejscowy wskaże.—4574—1—2

LETNIE MIESZKANIE
w Grodzisku, przy stacji kniei żelaznej 
Warsz. Wied., składające się z 7 pokoi i 2 
kuchni, razem lub podzielone na dwa, z wszel- 
kiemi wygodami gospodarskiemi i ogrodem 
kwiatowym, do wj najęcia za nizką cenę. 
Wiadomość na miejscu, Nr 90 domu, u K. 
S tarosielee. —4642—1 - 3

Jest do sprzedania lub do wynajęcia na

LETNIE MIESZKANIE 
w każdym czasie, nowy, drewniany, szwaj­
carski DOM, tuż za rogatką Belwederską po 
lewej stronie za ogrodem Belwederskim Nr 
3/3064b, składający się z pięciu pokoi, ku­
chni, spiżarni i piwnicy, dwa wchody, oraz 
zabudowania, stajnia, obora, wozownia, przy- 
tem mały kwiatowy ogiódek i większy trak­
towy, woda na miejscu, w podwórzu bowiem 
urządzoną studnia. — Wiadomość na miejscu.

"  -4619-1-3

Do wynajęcia

Dwa Pokoje 
przedpokój i kuchnia z meblami lub bez me­
bli, na ulicy Chmielnej, naprzeciw komory Nr 
46, stróż wskaże. —4606—1—3

Mieszkanie
Są zaraz do odnajęcia 2 lub 1 pokój elegan­
cko umeblowany. Ulica Włodzimierska Nr 
domu 12, mieszkania 18.—4641—1—1

wcale nie używana, o 15 rubli taniej ceny 
kosztu. Obejrzeć ją można przy ulicy Kra- 
kowskie-Przedmieście Nr 91, wprost Zjazdu, 
na 2-m piętrze od frontu, codziennie od go­
dziny 2 do 5 po południu. —3750—3—3

palisandrowy, Garnitur mebli, stolik do 
kart mahoniowo, listwy złocone, lampy ścien­
ne, stoły i sprzęty ^kuchenne, oraz Suknie 
damskie. Nowy-Świat Nr 72, w oficynie 
poprzecznej 2 piętro, mieszkania 11.

—4644—1—4

W Drukarni „Kurpia Warszawskiego11. Plac Teatralny Nr 473c (5 nowy).

Od Ś-go Jana do wynającia

KAWIARNIA

składający się z 4 pokoi, przedpokoju i kuch­
ni, na 1-m riętrze, w domu przy ulicy Ogro­
dowej Nr 14, prawie wprost ulicy Białej, za 
rs. 400 rocznie. —4609 1 1

Sześć Pokoi,
pasarz i kuchnia, z balkonem, na 1-m pię­
trzę, do wynajęcia od 1 Lipca 1876 r. przy 
Placu Żelaznej Bramy, obok Saskiego Ogro­
du, w domu Nr 3/413G. Wiadomość na miej­
scu u Rządcy domu. 4580 1 3 J

Dwa Lokale:
■ od 1 Kwietnin r. b. do wynajęcia, w domu 
Nr 6/1881, przy ulicy Kościelnej. 2 pokoje 
z przedpokojem, kuchnią, piwnicą, altanką i 
ogródkiem, rocznie rs. 200; 2 pokoje, przed­
pokój, kuchnia, piwnica i- komórka, rocznie 
za rs. 130, wiadomość u stróża Kaźmierza, 
w domu Nr 10/318 Nowe-Miasto.

 -3-3—2354—

iBlssaSajaE
do wynajęcia od 1-go Kwietnia 4 nokoie 
kuchnia i piwnica, róg Nowego-Światu i Or- 
&°a BeJ M w" 2?iętr°- Nr mieszkania 15. 
Tamże są Meble do sprzedania.

—4584 -1—1

Na 1 piętrze od frontu, składający Bio z 2 
dużych salonow o 3 oknach z balkonem i 7 
pokoi z pasażem, przedpokojem, dużej kuchni 
z wodociągiem, zlewem, łazienką gorącą i 
zimną, spiżarnią przy kuchni, dwie piwnice, 
osobna góra, może być dodane na tymże pię­
trze łączące się 2 pokuje, przedpokój, kuchnia, 
(będzie cztery wejścia). Stajnia z wozownią’ 
Jest do najęcia od 1 Lipca r. b., ulica Śto 
Krzyzka Nr 17, wiadomość u właściciela do­
mu na 1 piętrze.—Tamże jest kareta do 
sprzedania. —3—6—2693—

w Saskim Ogrodzie, obok Instytutu wód 
mineralnych, do której wchód i od ulicy Gra- 
niesnej Nr 14, otwartą została dla łaskawej 
Publiczności. —3142—14—20

Jest do wynajęcia przy familji

POKÓJ DUŻY
może być i dwa z oddzielnem wejściem, z u- 
meblowaniem lub bez. Marszałkowska Nr 45, 
mieszkania 5. —4492—3—3

Do wynajęcia

Dwa Pokoje
lub jeden z meblami i usługą, oraz do 
sprzedania Masło Litewskie, "Wędlina 
1 Peklowina. Warecka Nr 1, mieszkania 2, 
parter, strona lewa —4494—3—3

Od dnia 8 kwietnia jest do wynajęcia 

ebszerny, mieszkanie także obszerne za rs. 
160 rocznie. Dwa pokoje, kuchnia i przed­
pokój na dole za rs. 180 rocznie. Dwa poko­
je na dole za rs. 150 rocznie. Wiadomość
drugi dom od Chłodnej pod 
przy ulicy Wroniej u stróża.

Nr 26 nowym. 
—4603—1—3

Nagrody Rs. 20.
We wtorek, t. j. dnia 21 marca, przecho­

dząc ulicą Królewską, Krakowskiem-Przed­
mieściem od domu Kroneaberga do pałacu 
Hr Krasińskich i na powrót, zgubiono Bran­
soletę złotą łańcuszkowej roboty. Uprasza 
się najuprzejmniej znalazcę o zwrot za po- 
wyższem wynagrodzeniem na ulicę Królew­
ską Nr 41, mieszkania Nr 6. —4602—1—3

Dnia 19 b. m. t. j. w niedzielę, wsiadając 
wieczorem do omnibusu na placu Krasińskim 
lub wysiadając z takowego na placu Ś-go 
Aleksandra, zgubiony został

Złoty Damski Zegarek 
z łańcuszkiem złotym i brelokiem z 
fotografią. Znalazca zwróci takowy na uli­
ce Wspólną Nr 16, mieszkania 8. Ża nagro­
dy_____ __ _________  —4428—3—3

W Niedzielę d. 19 b. m. wieczorem, w prze- 
jeżdzie z ulicy Ś-to Jerskiej na Żabią, pozo­
stawiono w dorożce

Zeszyt Nut p. t.: Deka- 
■mfińrtU 5 śpiew p-t: Karolina. Łaska- 
Hlol UH Wy znalazca zechce zwrócić ta­
kowe na Plac Bankowy do Kantoru wekslu 
P. Kornfeld. —4582—1—1

Nagrody rs. 3.
Dnia 19 Marca zginął PIES, z rassy terre- 
neuve’-ów, czarny, z bialemi łatkami 
na końcu czterech łap i ogona. Znalazca od­
prowadzić raczy na ulicę Ś-to Krzyzką Nr 
Nr 29, do miejscowego stróża. —4552—2—3

floameao UeosypoD.
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LA VELOUTIliE

starych bronzów, oraz 
galanteryjnych z metalu, 
i. Ulica Ńo wo- Senat »rska

konywa-wszelkie wyroby, Brązownicze, Tokarski#, Tłoczone, Odlewy galanteryjne gaiwanie-
............. ■•’•modelijganiitury stołowe,lampy, lampkińóene nasposób 

paryzki, lichtarze, żyrandole i t. p , dorabia części uszkodzone s' ’ ' 
przyjmuje wszelkie reparacjo wchodzące w zakres wyrobów f 
niemniej wykonywam reparacje gazowe, po najniższych cenac

Nowo otworzona Fabryka wyrobów metalowych, z prsa waśnie 
Fioranckiogo Bronzn

JÓZEFA GUŁOWSKIEGO, 
praanlesiona z Wiednia

Poleca swoje wyroby dobrocią i gustem w niezem nieustępująee zagranicznym.'

ne z cynku, Ozdobypodług wszelkich) 

przyjmuje wszelkie reparacje wchodzące w zakres wyrobów

£

w najlepszym gatunku 
na stoły, fortepiany i komody, 
posadzkowe i powozowe, 
nieprzemakalna dla dzieci, 
jedwabna przezroczysta, 
dywaniki pod stoły i umywalnie 
chodniki i podstawki 

oryginalna 
Sito ftffifirjhńsh 

na pokrycie mebli 
w wyborowym gatunku i 

w rozmaitych kolorach, 
[ NAJTANIEJ 

W SKŁADZIE 
I Seweryna iaw i S-ki 
Plac Teatralny, pałac Blanka.

-17160-20 -o

Skład Słowny i FabrykaLampfeftowvch orno A

‘■m

Krak."Przedm. Hr 389W dumy

PAPIER

PETERSBURGU,

n:

Bez pośrednictwa jest do sprzedania w je­
dnym z miast gubernialaych

począwszy
telkę, które z chlubą dla handlu, najlepszych 
znawców zadawalnia. również zaleca się wy- 
r-’— j-. ~;
gielśkie,—są także różne Piwa k>

WW. Panom biorącym wina

przy ulicy Śto-Krzyzkiej pod Nr 17 no­
wy, nadeszły trzy gatunki najnowszych 
i najlepszych Papierosów z fabryki Szop- 
fera i Szaposznikowa w Petersburgu, 
Smyrem i ®ewsiaie po rs. 1, za 
100 sztuk, Wysafcie po kop. 50 za 
sto sztuk. Tamże potrzebna S5i®sm?a 
®5s. na 1 szy numer po
Towarzystwie domu masiv murowanego.

—3452-3—.3

40, rue Neuve-Saint-Mertl ’

Nabyć można we wszystkich aptekach,

Z powodu żałoby do 
sprzedania: 

Suknia cbmno granatowa, oliwkowa 
i inne modno na osobę słusznego wzrostu, 
Kaftan watowy aksamitny, takiż Fartuch, 
Kwiaty paryzkio, Pióra, Parasolki. Paski ele­
ganckie, 3 kaftaniki bez rękawów, Kolczyki, 
Modaljoiy (imitacja) i inne drobiazgi za u- 
miarkowaną cenę. Wiadomość, S-to-Jańska ; 
Nr 2 nowy, białe drzwi, drugie piętro. Tam­
że 2 Łóżka orzechowe i Materace.

—4322—5—3

(WKŁUTTNA)

Mamutem, 
w»fcc zbawienny topics 

ńe tetórg, 
(warzy a sfe 

wideetny, 
Mńbfi

J
'yndaaca KAROL PA K 

mmadTsatin 
(POMADA ATŁASOWA.) 

aadąts sidrw rgs giętką $adMi 
i taMtpwoaig 

cdWws&Kfa i od wutlkieh tisziodz^ 
wyRikaj^eh skutkiem Karmi, 

9, alfea de la Fate.?— IF PAR YŹ U.

Płótna i Wyroby Lniane
zagraniczne we wszelkich gatunkach 

WP A © A® szary i kolorowy, 
raz wszelkie wyroby Finlandzkiej Fabryki lnianej w największym wyborze 

poleca-:

do cedzenia wody,
różnych ■wielkości i najnowszej konstrukcji do zwykłego użycia jak 
i odpowiednie do mieszkań z urządzeniem wodociągowem n- mają na 
składzie i po cenach przystępnych,

POLECAJĄ
KRAFT i KUKSZ.

BSiodowa, Nr 480/1:

przy ulicy Nowy-Świat Nr. 10 
trzeci dom za Kontrolną Pałatą, kilka domów przed placem 

Ś-go ALEKSANDRA.

Zaopatrzony w znaczny dobór różnych Mebli do­
sadnej roboty i sprzedaj e takowe po cenach tanich. 

4—12 — 3803 —

KOLONI A.
Z przyczyn nagłych familijnych jest do sprze­

dania lub w zastaw za Rs. 600, Kolonja, 
w bardzo nriłem położeniu, otoczona Lasami i 
Ogrodami, z własnym Ogrodem owocowym, 
mórg 40, z Budowlami i Wysiewem ozimym, 
na prawach dziedzicznych, za Rogatką Gro­
chowską, 2 mil od Warszawy, 2 wiorst od 
kolei.2 wiorst^od szosy, w glebie.ziemi żyt’?i"i

ulica Senatorska, Nr 22, dom W-go Józefa Epstejn. ? <S&
Y NS. Bielizny gotowej a mnie nia’aaa. ' 9 —25 — 2783 — W

HANDEL WIN
i Towarów Kolonialnych 

JÓZEFA. PURWIN, 
Ulica Miodowa Nr fiS, obok Appeltaajl.

Przy ciągłych śniadaniach i kolacji,. które 
codziennie podają się w pokojach oddzielnie 
urządzonych przy tymże handlu, poleca się 
na post StokKsz i wszystkie inne świeże 
Ryby smaczni* sporządzone, przytem handel 
obfituj* w zapasy Win w wielkim doborze, 
począwszy ca 60 kop. aż de rs. 25 za 1 bu­
telkę, które z chlubą dla handlu, aajlepszych 
znawców zadawalnia, również zaleca się wy­
soką dobrocią Porter Angielski, Piwo An­
gielskie,—-są także różne Piwa krajowa. 

W W. Panom biorącym wina na pro­
wincją lub d» domu, ustępuje się rabat.

3280—10—10

murowany piętrowy przy głównej ulicy poło­
żony, z egredem owocowym i dwoma morga­
mi gruntu. O warunkach sprzedaży dowie­
dzieć się można przy ulicy Zielnej Nr 13, a 
mieszkania Nr 6, między godziną 3 a 5 po 
południs. —4120—2—3

Wi Uffli FABRYKA 
LAMP NAFTOWYCH 

■ Władysława Podgórskiego,
Posiada ogromne zapasy Lamp, zarówno wytwornych i wspaniałych, jak 

skromniejszych. Lampy Salonowe, Wiszące io Sal jadalnych, z kor.tr- 
wagą. Kandelabry i kinkiety na ściany. Żyrandol® do swieo, brązo­
we i kryształowe. Lampy wytworne do Sypialń (ample). Lampki SSu- 
chtnsio. Latarni® do oświetlania nilo. Słowem, wszelki# oświetlające 
przyrządy do mieszkań prywatnych, do Fabryk i do Zakładów Publicznych, 
wyrabia według najświeższych systemów i wzorów. Wszelkie odno­
wienia, przerobienia' i reperacje Fabryka przyjmuje i uskutecznia. źplesz- 
nie, a kupującym hurtowni# rozsyła Albumy z rysunkami Lamp, Żyrandoli, 
Kandelabrów i t d. oraz Cenniki dla ułatwienia wyboru.

28-0 —17159—

dziedziczny, gruntu w przestrzeni łoli. kw. 
3800 bez budowli, wiadomość o warunkach 
bez pośrednictwa osób trzecich u właściciela 
tegoż domu Nr 1389. —4—6—3995—

Stejwyżss© i g*ierwss© WedsS© m Wystani
w M©«lŁwi© i Paryżu!

SIWAJCARSKSE ALPEJSKiE MI.HO
^uglo-SswajoaraWeE® Towarzystwa w Cham, Sestonl® Sag w Szwajoarji

..astępiijąee w szpdn.ści nleko krewie zwyczajne, używane dla maiy.h dzieci, jaka posia­
dające saws** w same «ęś«i składowe, doakonnł® dla etób kieprowadzącyeh gespedarstwa 

w pedróśsck uiasbędne!
Skiad ®tłówny i sprzodaż hurtowa w Warszawie w Składa* Materiałów Aptecs- 

ayeh Ladwika Solenna Nr 464/5.
Na<t* d«stfcC isożas w Składach Miteriałów Aptecznych PP. A. Mcdielewskięg* 

RóżTskiego na Pradze, A. Centaerschwera & C»rap. era* w Składzi* D»lit»tesów Bras. 
«J''rówl. 26 -0 —15376 —

ZAKŁAD FRYZJERSKS

JANA KALINOWSKIEGO,
ulica Marszałkowska Nr 61.

Poleca się z znacznym wyborem Warko­
czy z imitacji włosów w różnych kolorach 
własnego wyrobu, które mocą i starannem 
wykończeniem przewyższają wszystkie podo­
bne sprowadzane z zagranicy, dla tego za- 
kład śmiało liezy iią poparcie wyrobu Jgąfo-

Do sprzedania dwie duże

Szafy Sklepowe
i kontuar, oraz wystawa, wiadomoM.

| Do sprzedania:
Masło Litewski®, Sery, Kiełbasy, Pół­
gęski, Peklowina i Borówki smażone. 
Ulica Szkolna, Nr 4, w dziedzińcu na prawo, 
na lm piętrze. —

FABRFKA §

Maszyn i Narzędzi g
Jakóba Fajans w Warszawie
Danielewiezowska Nr 619/20 (5) y

Wyroby tej fabryki nadeszły do Warszawy, i są 
do sprzedania w tutejszych Składach i Dystrybu-! 
cjach.

Tytoń od rs. 8 do kop. 48 za 1 funt. 
Papierosy odrs, 3 do kop. 50 za sto sztuk.

15-0 - 1243 -

Do sprzedania za pomierną cenę

Kopacz do torfu,
« fabryki Csgielskiego, oraz PRASA do tor­
fu, z tabr. Paukscha de Freunda, z po dwój- 
nemi trybami, mało eżywane, w dobrym Sta­
ni#. ’Wiadomość: ulica Królewska, domu Nr 
3, mieszkania 16. —4503—2—3

W Warszawie przy ulicy Marszałkowskiej 
róg Hożej, Nr 1389/29, jest do sprzedania 
z wolnej ręki



IV

W pracowni Sukien i 
Okryć Damdnch 

B. BYKOWA; JEJ, 
Kraft. Przedmieście Nr £1 nawy 

Sa g-jtewe Burnusy z materiałów fran- 
cuzkieh i angielskich po rs. 85 Suknie 
yopelinowe czarne wykończona podług naj­
świeższej mody, oo rs. 28 -3—3—4306-

Prawdziwa I 
IB1WA 

jimii 

nadeszła do Handlu Braci Wróbel i 
i takowy polecają 15—0—1840— g

Do sprzedania 
pozostawiono JEegar antyk stołowy, 2 obra 
zy oleine oryginalne, futro szuba szopowa no­
we, Kanarek zagraniczny z prześlicznym gło­
sem, przybory do cygar wraz z toaletką no­
we, lampa stołowa nowa, sekretarka i“t. d. 
wszystko nowe bardzo gustowne, widzieć mo - 
żna od 10 do 12 rano, ulica wspólna, Nr 6 
nowy u Rządcy domu —2—2— 4457- -

W, Łowickiem, jest do odstąpienia znaczna 
ilość zeszłorocznego narybku karpi, do poło­
wy Kwietnia, zgłaszać się z dołączeniem 
marki pocztowej na odpowiedź; do zarządu 
rybołówstwa, stacja pocztowa Łyszkowice.

—4431—2—3 
stowarzyszenia 

„MKRMTSY,"’
■w aklepech swych psy ulicy Podwal Kr If 
.k’.firszsQkowBkiej róg Złe-ej, spraedaje apr . 
sMsene s mtejas* WJIO* rr z
Wjbarr wy A.S&AK Ąa^indafe% ijsids but.’- 
aawpatesona, stemplem tómary.—12453— 80 -

I . Wyprzedaż okryć g 
g i Sukien damskich. | 

wysortowanych o pół ceny zniżonych. gj 
3? Wyprzedaż trwać będzie do 1 Kwie- $$ 
<§> tnia r. b. w Magazynie F. Cara, przy £i! 
M ulicy Miodowej Nr 15 nowy. &
K —3—3-4134- &

TsS ęgltó Mtójakiesifik©

Łażdodziennie znaczne transporta takowych 
nadchodzą do naszych składów. Węgle to 
znane ze swej dobroci, sprzedajemy detalicz­

nie po onie dotąd niepraktykowanej, j o 

Kop.
za korzec z odstawą. Wszelkie zamówienia 
wprost lub piśmenmo przyimuje Skład Wę­
gli pod firmę BRACIĄWŚAWSKICIS, 
Jerozolimska Nr 22 wprost Kruczej. 
_________________—4083—4—5

Jest do sprzedania

Kanapa i dwa fotele, - 
skórą kryte, obejrzeć można do godziny 11 
rano "i między 5 » 7 po południu. Elektoral­
na Nr 19 “nowy, mieszkania 11, z bramy pier­
wsze piętro na ganku. —4305—3 —3 

Siana pięknego i koniczy­
ny bardzo pięknej

jest do sprzedania znaczna ilość z dostawą 
do Warszawy na trzeci dziań po zamówieniu 
minimum 12 centnarów). Wiadomość w Skła­
dzie papieru A. Chodowieckiego, dawniej Ra­
koczy. Plac teatralny Nr 7, w którym są 
próbki d> obejrzenia. Ceną siana za centnar 
3 pudowy rs. 1 kop. 65, koniczyny rs. 1 kop. 
80. —4396—2— 6

Sprzedaj o się 5 letnia 

K.VA o z 
za aOO rs., siwej maści, ze stada Strielieckie- 
go.rządoweg®, dobrze pod wierzch ujeżdżona. 
Wiadomość: Freta wprost Kościelnej, domu 
Nr 25, mieszkania 12. —0—12—3550—

Jest do sprxedauia

18 sztuk Okien nowych, 
z okuciem do domu murowanego za przystęj 
iwą.. cenę. A^iadomo^ć na Nowej Pradze)

Jest do sprzedania

położony’ TO wiorst od stacji kolei Warszaw- 
3ko-Więdeński<j, mający rozległości włók 63, 
w tein lasu włók 10, łąk włók 5, reszta zie­
mia orna, przeważnie pszenna. Dwa folwarki 
bez żadnych służebności włościańskich. Dom 
i budynki gospodarskie murowane, gospodar­
stwo w porządku, inwentarzy obfitość, ogród 
owocowy, młyn wodny, może być zamiana na 
dom w Warszawie Wiadomość: Krakowskie- 
Przedmioście Nr 36 nowy, a mieszkania Nr 
12.—Zastać można rano do godziny 11. a po 
południu od 2 do 4. —4095—2—6

Tegoroosay w gatunku najlepszym 

Trasi Lekarski 
naturalny i oczyszczony i

gjlekioralftth

sad®e<9 do i

w Warszawie.
Składy szajdują cię w sklepach urządzeń; eh 
przezemnie ds sprzedaży wód mineralnych za 
N«wym 8 wiecie, Marszałkowskiej i Niecałej. ! 
Tran z ł-Usem i tran z jod.tieźi żeJass sprił- 
iaje B'<i tylko w Aptese.,

W. Karpiński,
Hagieter Farmacji.

—16051-24-0

2F..A JBTRESTKJN.

Hass Ogniotrwałych i 
W. Baumgart, 

pray alicy Chłodnej Błuzaer 40, 
poleca takowe po cenach jak najniższych, 
w znacznym doborze. —3718—5—12

8ą do sprzedania Meble 
jesionowe, szafa, komoda, łóżka, stoliki, ka­
napa, lustra dosyć duże, krzesełek parę, tóa- 
szyna w zupełnie dotrym stanie do szycia,

■W HfflB.
wyrabia i sprzedaj e w każdej ilo­
ści Warszawska Olejarnia Parowa, i
Hoża Nr 9. —3397-3-5

O-NORMAND,
6 letni nabyty" od Pana LaTil,1® Da Yy?ta^? ! 
Wiedeńskiej,- oraz Ogiery stada. W. j 
Antoniego Mahoma’W’ J5 kWchs jeden 
czystej krwi ArabskleJ 1 . '’Yierzeh.o.wy,
czteroletni, dużej miary, po Osiem. czystej 
krwi Proroku, nadęcia08 JE1'" • 'j ar62awE 
i umieszczone przy ulicJ Mazowieckiej w staj­
niach pałacu dawniej Bromirskieh, pod Nr 
1346. Będą wystawione ™ spwedai od dnia I 
21 marca (2 kwietnia) r. b. Wiadomość o ee- j 
nie Ogierów u właściciela onyeh w 
hr. Uruskiego Nr mieszkania 6.— i—3—4-r-P—

Do sprzedania:
Sklep korzenny" z dystrybucją i sprzedażą 
pieczywa, zapasami, porządnie urządzony. 
Wiadomość przy ulicy róg S-to Krzyzkiej Nr 
28 i Marszałkowskiej, gdzio czerwone znaki, 
pod Barankiem.   —2—3—4220—

GARNITUR MEBLI 
mahoniowych, szabowany, rypsemkryty w do­
brym stanie, składający, się z 6 krzeseł,.2-ch 
foteli, kanany i stołu, jest do sprzedania .za ; 
rm 140. AYiadomość: uliea Królewska Nr 25 . 
nowy,' u stolarza. Ó432—2-~3..  :

Z powodu rychłego wyjazdu, są do sprzedania

Garnitur franeuzki, Łóżko orzechowe, .Biurko 
mahoniowe z lustrem, Lanszafty * ram&ch zleco­
nych, Szeszlong kretonem kryty, umywalka. Dy - 
wany, Siennik pikowany kompletnie nowy, 
Rolety płócienne i Firanki.—Tamże są 3 po­
koje a przedpokojem, które mogą oyó. od­
najęte od 1-go Kwietnia razem lub każden 
osobno. Ulica Nowogrodzka Nr 12 doinn, 6 
mieszkania, od godziny 9 z rana do 3.

—4241-3-3

. Mieszkania letnie J 
r.ą pierwszym przystanku kolei Petersburskiej ’ 

WOŁUMIDJ . i 
20 minut.jazdy, można też nabyć na letnie 
mieszkania domki z ogródkiem lub jedną mfr- 
gą gruntu na własność, bliższa wiadomość , 
przy ulicy Żabiej Nr 950, nowy 3, w Składzie ! 
pierników lub na miejscu. —4136—2—3 ;

Do wynajęcia od 1-go Kwietnia-

POKÓJ ! 
z meblami lub bez takowych, z wspólnym 
przedpokojem. Ulica Wspólna Nr 10, mieśź- 1 
kania 2. —4273—2—2-rfric-.j-.— - -. T^KMiaT |-fT»r-n:—-J < -n - ■ - m i

Dwa pokoje 
umeblowane z usługą, na parterze, są do wy- ! 
najęcia od 1 Kwietnia. Krywańska Nr 4a, 
(przy Tivoli) na dole, z bramy na prawo, 
mieszkania Nr 2. „42'82—3—3 I

przy familji na dole od frontu, z osobnem I 
wejściem, usługą, meblami i epałem, jest do 
najęcia od pierwszego Kwietnia, w domu Nr 
4, przy ulicy Śliskiej. Wiadomość w miesz- j 
kaniu Nr 2, -4217—3—3

Nowo-o tworzona

JATKA MIĘSNA 
przy ulicy Chmielnej i Marszałkowskiej pod ■ 
Nr 26 demu, zawiadamia Szanowną Publicz­
ność, iż mięso wołewe sprzedaje funt po kop. I 
10 w najlepszym gatunku, a 2 gatuneki w ce- i 
nie niższej i także cielęcina.—JM. D. Wszs- I 
dobylski. -4237-3 -3 ’

Letnio Mieszkania, j
Są jeszcze do najęcia w Mokotowie w ma- , 

jętności Franciszka Szustra. Z powodu repe­
racji szosy Mokotowskiej, przejazd przez ro- • 
gatki Beiwederskie, a następnie przez park, ; 
dozwoleny tylko dia osłb żądających tamże < 
mieszkań. Informacja na miejscu u rządcy 1 
Emila. —4358—2—3
. .  im—, ■ — o—»" ■>» awfcWWKO —yr-r

Jest do wydzierżawienia od 1 Lipca 

PROPINACJA 
wa vjsi. Ząbki. Wiadomość przy ulicy No­
wolipie Nr 12, mieszkania 4. —4166—3—3 
Do wynajęcia od Ś-go Jana r. b., 1) wprost

Jerozolimskiej Nr 3 

APARTAMENT 
na 1 piętrze z oddzielaemi schodami, składa - 
jący się z 11 pokoi, 2 pasaży, przedpokoju, 
pokoju dla służby, kuchni, przytem góra od­
dzielna. stajnia i wozownia. —■ 2) Przy ulicy 
Brackiej Nr 11 S5KESZl<AT<ś£® na 1 pię­
trze z oddsielnemi schodami/ złożone z 9 po- 
ksi, przedpokoju, przytem góra i kuchnia, w 
razie potrzeby doaaną będzie stajnia i wozo­
wnia. Wiadomość u właściciela lub u rządcy 
domu. —3902—3—3

“GARBARŃŚF" 
do sprzedania przy ulicy Nowolipki i Wol­
ność Nr 2393; dowiedzieć się można u wla- 
śeieiela przy ulicy Długiej Nr 5 nowy. 

 —4258—3-3

Do wynajęeia od 1 Lipea rozmaite

SKLEPY
przy ulicy Nowolipki wdos.uUngra Nr 2406 
(3 nowy.) —6—6—3588—

Sklep Wiktuałów 
do sprzedania w każdym czasie w bardzo 
korzystnem miejscu w domu Lotego naprze­
ciw placu kolei żelaznej obok dystrybucji, z 
powodu wyjazdu na prowincję. —4392—2—2

Sklep K'alfis
z pswodu słabości zdrowia, jest do sprzeda­
nia zaraz. Wiadomość: Ulica Trębacka Nr 6 
nowy. —4308—3—3

Przy ulicy Piwnej w domu Nr;10/J2 wprost 
kościoła S-go Marcina od lat trzydziesto 
egzystuje Traktyjwnia lokal ten z po.wedu 
interesów familijnych jest od 1 go Kwietnia 
r, b., do najęeia na traktyjernię. szynk lub 
inny preceder. Wiadomość » cenie n Wła­
ściciela na nierwszem piętrze.

2-2-4356-

Bla Śto-Jerskiej ulicy Kr 12 jest do 
wynajęcia od 1 lipca r. b.

większych i mniejszych, to jest od trzech'po­
koi z kuchnią do ośmiu pokoi z kuchnią, z 
wodociągami, spustami w kuchniach, z dwo­
ma wejściami i wszelkiemi wygodami, wiadc- 
laość na miejscu n właściciela lab rządcy.

—4145—3—3
Pb wynajęcia, od 1 lipca r. fc. 

pizy ulicy lióżhackie' Sir O, 
10 16 pokoi, przedpokój, kuchnia z . wsżel- 
kicirii wygodami z stajnią i wozownią lub bez,

‘ od &-gct kwietnia 

HBt w 
z oknem wystawowem z pakamerom lub bez. 
Wiadomość u rządcy domu —3716—3—6

Do odnajęcia'każdego czasu jeden duży 
p o i, ó t < 

frontowy z alkowy
i Trzy Pókojo" Kawalerskie, każdy z eso- 
bnem wejściem, na lszem piętrze, przy ulicy 
Marszałkowskiej, Nr 75.—Potrzebna PA?»- 
KA kompletnie uzdatniona do strojów, i 

od lat 128tu„ płatne natyćh

| Do odnajęcia każdego f
; | czasu |

Do wynajęcia zaraz lub od 1 kwietnia

narożny przy ulicach Leszno 
i Przejazd, z Szafami i urzą­
dzeniem gazowem, lub be£ 

takowych.
Wiadomość w fabryce „La- 

fermc“ przy ulicy Marszał­
kowskiej Nr 32.

z obszernym pokojem, do połowy przedzielo­
nym, z powoiu nieprzewidzianych okoliczno­
ści za nizką cenę do najęcia od Wielkiej No­
cy przy ul.“Trębackiej, 3 dom od Krakow­
skiego Przedmieścia Ńr (640) 5. Oalo miesz­
kanie świeżo tapetowano. Wiadomość na miej­
scu w Magazynie obuwia. —4397—3—3

Róg Żśrawiej i Placu 8-go Aleksandra- Nr 
1630/1, 2-gie piętro Nr 6 mieszkania, de sprze­
dania fAasuyna do ssycla Sengera, bardzo 
mało nżywana.—Tamże do najęcia od S-go 
Jana

G lab 10 Pokoi « balkonsns, 
przedpokojom, kuchn;ą, ciepłych i suchych.—

Pokoio, przedpokój, kuchnia na dole.
„4226-3-3

Zaraz do wynajęeia 

Trzy pokoje, 
razem lub pojedynczo, porządnie umeblewane 
z usługą, ®a żądanie może być i ze stołem. 
Ulica Chmielna N demu 3, m’esAania 30, 
na pnrterzó. —4379- 2 —3

Potrzebne od 1 Lipca r.b.

na 1 piętrze, składające się z 9 lub 10 po­
koi z gazem i wodociągiem w środku miasta 
położone. Jeżeli kto ma do odstąpienia p»-ćto- 
bne mieszkanie, zcchee zostawię swój adres 
w Redakcji niniejszego pisma pod lit. M. L.

—— 42o3—3—3

razem lab bdd^elnie, » miesskaniami na szynk 
lub inny proceder. Wiadomość Aleja Jerózo- 
.limska Sr. 17, mieszkania Nr 3.-4374—?—3

Każdego istasn jest'do edstąplenia

Sktep Wiktuałów, 
z. dobrem powodzeniem, przy ulicy Ckmiebiej, 
Ńr 19 nowy. Wiadomość na miejsca.

-4214-2-3
 

'©bszerfie i dogodne

Piwnice lub wozownie, 
ni® bardzo od placu bankowego, oddatoue/ po­
trzebne zaras lub od kwartału na składy.— 
Interesowani raczą podać adres d# składu 
wódek z Uiadówki przy ulicy Rymarskiej 

’ 2 —4404—2—3^
W mieście powiatowym Mińsku, druga sta­

cja przy kolei-Tarespolskiej,’»'jest do najęcia 
w każdym, czasie  ,

Dwa duże Pokoje z meblami i wspólną kuchnią, za rs. 20 mie­
sięcznie. Bliższa wiadomość tamże na fuksalu



Czwartek. Dnia 11 (23) Marca 1876 roku.D»śa 23 Marca 1876 roku 

1

Ostatnie chwile Księcia Wojewody

* -Doktor Profesor BtoJ i ‘ w :<Mon j eb jutń

pswieść w S-ela tosnacli 
rs. 8 Ir, 30, z przesyłką rs. 2.

opowiadanie historyczne w 2-ch toniach
Rs. 2 kopiejelr GO, z przesyłką rs. 2 liep. 60.

pawieść w S»cSa toaHKc’i
rs. 2 kop. 25, z przesyłką rg. 2 kopiejek 45.

powieść w 2-ch tomach
rr. S kop. 50, z przesyłką rs. fi kop. 70.

ROBOTY I PRACE 
szkice i charaktery współczesne 

rs. 1 kop. 20, z przesyłką rs. i kop. 35.

s ’assgsisBTŚw gs© spiss&nc
kop. 90, z przesyłką rs. i.

Kawał Literata, 
wizerunki społeczne z końca XVIII-go wieku 

w dwóch częściach, rs. I kop. 50, z przesyłką rs. fi kop. 75.

Wy^®Bfi© ££SliS®«I©EBa

GEBETHNERA i WOLFFA

Z SIEDMIOLETNIEJ WOLNY 
opowiadanie historyczne w 2 tomach 

(elaSssy ciąg WfaSiIa)
Rs. 2 kop. 40. z przesyłką rs. 2 kop. 60.

o kofcea 1874 r. d* nabyci* 
przesłłką 50 kop Nabywający 
iMzieky
łych w ciągu 1875 r. Ka- 

'atnia j»kot ż wszelkie "prea-pekta i Katalogi Nut przez tęż fir-

Nakład MAURYCEGO ORGELBRANDA w Warszawie 
majMFjEcejfrw- posąfgfat S&ejjcrjiŚ&.a

W ostatetcb dniach Rlarca r, b. saosnla wychodzić w poszytach w jeżyku 
Polskim i Ruskim J J

Podręcznik dla Sądów Gminnych
Ma’dl-estw®. 3^®IsM©$®,.

1) Przepisy z dnia 1 (13) Czerwca 1875 r., opracowane przez Profes. Dra Mikla* 
szewskiego.

2) Organizację władz sądowych, opracowane przez Prsfesora Dra Miklaszewpłkg?.
8) Ustawę postępowania cywilnego, opracowaną przez Profesora Dra Okólskiegc.
41 Ustawę postępowania karnego, opracowaną przez Profesora. Dra Miklaszewskiego.
5) Ustawę o karach wymierzonych przez Sędziów pokoju, opracowaną przez Prof. Dra 

Budzińskiego. . .. . ........
Oprócz poprawńeg* tekstu prawa obowiązującego "nowe Sądy "gtninns, będą pońjieśz- 

czone'pod każdym"artykułem o ile możności, dokładno «bjaśnieiiia, ezęi-pańęjuż.t0 ^'moty­
wów prawodawczych, już to z wyroków kaśśaeyjnyeh Rządzącego Senatu, ’a fiś-ato "Włąśńe 
uwagi Autorów,' jakie okażą się potrzebnęmi dla należytego możśmieiuą Nkapą^ffUjoSplsu 
przez niespećjalistów. Nazwiska autorów znaayeh zaszczytnie.'w jnrysdyeżflej literature do­
statecznie przemawiają za zaletami tego dzieła i użytecznością'jego; , . ..

Podręcznik wychodzić będzie w zeszytach pięció-Arkuszowych wielkiego formatu. 
Tekst prawa, drukowany będzie grabem pismem, uwagi drobnym, garmontem. $>8.że$ę przed 
wprowadzeniem reformy, dzieło kompletne znajdzie się w ręku prehum,mi>roW. ‘Zóśiyt pier­
wszy wyjdzie przed końcem Marca r. b. Cena każdego zoSzytu 62‘/? kop.t..'5d]ą premumera- 
torów Gazety Sądowej Warszawskiej kop. 50. Pizy wnoszeniu należności? za'"źpjśzyt.pierwszy 
składa się także opłatę za zeszyt ostatni, który w swoim czasie bezpłatnie będżie wydany 
prenumeratorom. Osoby życzące otrzymywać zeszyty pocztą, winny dołączyć marki Ża 4 kop. 
" każdy zeszyt. - -. —

Pp wyjściu przedostatniego zeszytu, cena zostanie podwyższoną,ńa kop. 75'Wzeszyt.

POWRÓT DO GNIAZDA,
powieść z podań XVI wieku

Rs. fi kop. 50, z przesyłką rs. fi kop. 70.

Katalog książek polskich wydanych od 1850 do końca 1874 roku Stop. 40. Zama­
wiający większą ilość książek katalog powyższy otrzymują bezpłatnie.

Katalogi pism, oraz nowości,, gratis i franco. 3—6 — 8219 —

Rodzina Borgijów
monogrdja historyczna

przce 

EDWARDA LUBOWSKIEGO 
Cena 75 kop. Z przesyłką pocztową 85 koj>.

Nakład Księgarni Sortymentowej i Składu Nut 

STOPPELLE I STAN 
(dawniej M, Gliicksberga)

Krakowskie-Przcdmieścio Nr 7, 

FANTAZJA Dra 0X, 
przez ufaljossa SCIEBPJEi. Cena 45 kop., z przesyłką pocztową 50 kop-

Skład główny w tejże samej księgarni. Powyższe dwa dzieła są również do. nabycia 
innych znaczniejszych księgarniach w krają i zagranica. 8—8 —2788 —

OGŁOSZHllETmPŁATr- 

na dzieło ,

Księgarnia, Skład Nut i. Ekspedycja 
i k Pism Perjodycznych

MAURYCEGO ORGELBRANDA, si&ippseelw gsosągia ££operni&.a.
Posiada i dostarcza książki wszelakisj treści i Nuty. Pisma perjodyczne krajowe i 

• zagraniczne, oraz dzieła drogą prenumeraty wydawane, nietylko te, które sama ogłasia, 
' less wzszysthls inna przsś insycłi wydawców, towarzystwa redakcje w pi- 
i tsmaah lab katalogach przez kogobądź oęłassano i pod teml samami warun- 
j karat. T;ia sposobew, przy Księgarni wymieiinnej. urządzona jest 

| OGÓLNA EKSPEDYCJA k ’ 
I KSIĄŻEK i NUT, Pism perjodycznych krajowym 

i zagranicznych,
wszelkim żą.datism zsdo^yć czyniący. Skupienia faterssów piśtniennictwa 1 musykl 
wiel™^ jest wygodą dla Pabllcsności, magącoi potrzsby zwoje w Jsdnam miej- 

i sch Zfcspalsajftć. Osobna w stałyah etosu,.«eh z wsięganią zostającym nrzyzsswz.no 
i są możliwe ułHrieaia i korzyści Amatorowfo zbiorów i rzadkości bibljografieu- 
' nych, mogą ł-tszymywai katalogi antyk w-arokio i linyHeyjne bea^wtnio.

Dla wygody Publies»*śei przy posznki zapotnebowsitln książek pssłttiy:
Katalog dzieł poiakich wydanych od 2380 do kofcea 1874 r. do nabyci* 

w.Księgarni Maurycego Orgalhr*ada Cena 40 S«p. t 
książek za 5 rubli tlrsymują ten katebg bszyłntaw, traf, oi

Wykaz książek polakioh (s kolei 37 my) wyda* 
talog ten rotsyłn eię bwółatnie j»koVż wszelkie pi 
mę wydanych, a, dos-dr.łi j»ż d* 21 Nrów, 

i iSieawia Hshtitecżmiają sig bozswłorrznte. 
i Zo p.djętym aotmwiąMkioo wyatoziony zaWsd bes Peblioaności otlpo-
■: wiedzieć zdolny, rckojaią przeszło 3ó Istnie fiośwfodoBenie wi^dol*, oraz egzyrtoneja 
i Army cd 185S r., pierwotnie w Wimle oboezie w Wowsaawie. ’ 3—0 — 978—

drugiego wydania 1872 r. porównany e tisecicm 1874 r. 
®ry&dsMsl®a 'śię d® "Wfi^lacs-

?I®wfaiaoc®yE®y. v '
h 

iadcmośd geogr 
. . ,  . , -i halki, zwięzłością 

pełnione nadto różnemi tablisrmiperówca-memi m trów. s‘óa A, le^ii-n, mii, nuomptrow 
6'ioięt, stopni Szerokości,-nisr'droSnyeh i miar do .c'.n. A'gUbi im rza. Skcrowiga u’ o-urni xui-Lvmpnrowpr r nnnnTm 
>etwia natychmiast wa óteuWe ks-śdej miejsc;^0^i b gdim KUiiyruuibOWej 1 OKiaazie

S-iografja w całości aMrtSfcs'ukóźaśaaa, feztuje ni W eprawiojw'płót- (dawniej M. GltlcksbcT;

z 43-a drzeworytami w tekście 
Przekład z drugięco wydania 1872 r. nordwnanv ?, h soeiom ir?a r 

Femsa®ź»ny^rygl»«l©.
■ ttolej aiaocszys;®y..

Dztsło to ns??óbsż®raisjgza w -pólgMia (»7 .wktsu-r tógżego driVu 
otyli przeszło 900”p.t’OMi?) dcero^żdEa teiadomożoi googr-.fst.gne dt» dni :ostftt- ™ 
s.loh i oznacza się pMy^śeftłem.uwz.jRdManiii najki, zwięzłością • jasnością stylu; uzu i 

i-iel/jŁieh, mil, kilometrów, ! ™
1 garni sortymentowej i Składzie Nut ® «© jg®’«5!> 

■ca') W Warszawie; Krako ws



Świeży transport Śliwek Francuzkich
BELLE RAMĘ

nadszedł śe Haudli K3ra»i '^^rćbal w boczkach, okołs 950 fantó-7 wagi 
spr*od*je aię takowa:

Na p»jsdjr**ao fuaty, fizt ps kop. 25.
Bisrąoym 1® fotów jedn«r»s#w*, po kop; f.ńł.
Na całe Ławki, funt p» kop. 23. 19 - 0 — 1928—

klassy. Wiadomość przy 
ulicy Grzybowskiej Nr 67. —4113—2—3

>• 4

I E5T IMITATION OU CONTREFAęON 

ITOUTFWeCSęU! 
m ports pas '
| LA SIGNATURE'

OSLADIłJA ! PODBABIAJA KAPSLE
9 «

Potrzebną jest zaraz

Potrzebny jest

Potrzebne są z dobrezii świadectwami

GRZEBIENI I PERFUM
W. EMIE

Do sprzedania

Zwracać uwagę na sprawozdania 
które znajduje się przy każdej flaszoczc*.

Skład we wszygtkich aptekach Rossyi, gdzit 
zarówno dostać można WJŻIKATORTE i PA- 
PIKR ALBESPETRA.

PARTS, snitSłsitarg 78 ! 80

dobry, czeladnik lub były majster, w wieku 
około lat 30, umiejący dobrze pisać po pol­
sku, może znaleźć miejsce jako sprzedający 
w jednym z większych zakładów meblowych. 
Mówiący oprócz polskiego po niemiecku lub 
rusku, jak również znający się na rzeźbiar­
stwie i umiejący rysowali, mają pierwszeń­
stwo. Interesowanijmogą się zgłaszać do za­
kładu meblowego, [ulica Nowy-Świat, Nr 51.

uzdatniona do krawieeozyzny. Nowakowski 
Bielsńska, Hotel Lipski, w sklepie.

FOU*
położony przy ulicy Chmielnej, trzeci dom od 
Marszałkowskiej, idąc do. Komory, jest do 
sprzedania pod korzystnemi warunkami. Wia­
domość przy ulicy Hożej Nr 15 u właściciela.

do szycia.
—1298- 3 -3

Kapsle gprzodawRnrpad uazwkkieBS 
które n!« posiadają ebdk zsmleMczonych, 
etykiet są imitowane ląji podrabiane, 
banko nfeliozpłsczne. \

Wiadomość: ulica Wiejska Nr 5, dom Hr.
Augusta Zamojskiego, mieszkania Nr 5, pier­
wsze piętro. —4195—8—3

htei 0 'A u ® ’SsjaF Q irf 5j

z dobremi świadectwami do dóbr pod War­
szawą. Wiadomość u stróża, ulica Wielka 
Nr 1437. —4490—2—3

Uczniowie
do Aptek

potrzebni są zaraz. Wiadomoćó j w'skladaie 
Aptecznym, ulica Nowy-Świat Nr 51.

Księgarnia i Skład Nut Muzycznych
Ed, Wende i Spółki 

(Krakowskie-Przedmieście, Nr 412a) 
otrzymała na skład główny dwie broszury 

KTO TO JEST CHRYSTUS?
Cena kopiejek 5.

Uczony Szewc (zdarzenie prawdziwe)
Cena kopiejka 1.

Sprzedają się we.wszystkich znaczniejszych miejscowych i zagranicznych księgar-

Rekomendacja
Guwernantek, Guwernerów, Bon, A, 
Witkowskiej, Krak.-Przedm. Nr 61, wprost 
Dobroczynności.—Tamże potrzebna jest zaraz 
GOSPODYNI na wieś. —4440—1—6

Potrzebne są PANNY 
kompletnie uzdatnione do krawieeczyzny, oraz 
podręczne 1 do nauki, mogą być z* wszyst- 
kiem, za dobrą opiekę poręczam, oraz wyu­
czam Kroju w ciągu miesiąca na sposób pa- 
ryzki. Uliea Krakowskie-Przedmieście Nr 5, 
pałac Hr Krasińskich, Nr mieszkania 30. 
Także Panna do maszyny. —4259-3—3-

ze wsi, w średnim wieku, znająca elą na go­
spodarstwie, życzy sobie przyjąć miejsce do 
zarządu domu. Ulica Hoża Nr domu 1, stróż 
domu wskaże. —4478—2—2

RZĄDCY
Ktoby życzył od 1 lipca r. b., z poręczeniem, 
iub kaucją mniej więcej rs. 1000, zechce za- 

■.a eonę. —.> w-.?* r

R
 Mając ^zn array zapas dzieł 
w ję«yin Polskim mianowicie 
rozmaitych romansów, powie- 
ik również dzieł histfryeznych 
I t. p, urządzam z dniem 13 Marca r. b., t- j. 

w Poniedziałek, w domu pod Nr 432 przy 
pliey Krakowskie - Przedmieście, wyprzedaż 
takowych przez publiczną' licytację, w godzi­
nach od 3ej r południa do 8ej wiecaorwn, 
» zaś wyłącznie w Piątki każdego tygodnia 
od godziny 2 do£ po południu. Z dzieł glś- 
wnlejszych znajdfją eię: Biblioteka Warszaw- 
Bka kompletna, oraz Athenaeum 3. I. Kra­
sowskiego kompletne. Z czem mum honor po- 
eCłć się Szanownej Publiczności.

Piotr Jackowski.
-3-3—3909—

UJ u li u t 
murowane letnie domki. 
podług planów przygotowanych przez budo­
wniczego Witolda Lanci, wraz z ogrodami, 
podług planów R. Siebeck'a, dyrektora ogro­
dów cesarskich w Wiedniu, przy stacji kolei 
żelaznej Grodzisk. Cena zupełnie przystępna, 
wszslkie ułatwienia w wypłacie. Zamówienia 
późniejsze już na ten sezon nie będą mogły 
nye uwzględnione. Wiadomość przy ulicy 

przy rogatce pod Warszawą położona, z pię­
knym Domem i Ogrodem, na dogodnych 
warunkach (bez pośrednictwa). Wiadomość: 
Krakowskie-Przedmieście Nr 67 nowy, 2-gie 
piętro od frontu, ®i schodów na lewo, od 9 
do 10 i od 4 do 6, w Niedziele i Święta do 
12 rano. —4184—3—6

w w a w www
Zarząd Wojenno-Medyeznego*Inspęktora, przy ulicy Mokotowskiej, w domu pod Nrem 

5/1757, podaje niniejszem do powszechnej, wiadomości, że w dniu 26 Marca (7 Kwietnia) 
1876 roku o godzinie 11 rano, odbędzie się w kancellarji tegoż Zarządu licytacja głośna bez 
przetargu na dostawę dla Warszawskiego Aptecznego Magazynu, niektórych pakunkowych i 
gospodarczych przedmiotów.

Do licytacji tej mogą być dopuszczeni tylko ci, którzy mają na to prawo.
Oprócz głośnej licytacji, mający chęć podjęcia się tej entrepryzy, winien w dniu do 

do licytacji o-maezonym, nadesłać na ręce Inspektora Wojenno-Medycznego, deklarację opie­
czętowaną z załączeniem wadjumj.20% licytacyjny, summy to jest rs. 208, dokument swego 
zatrudnienia przy osobnym śpisie. Deklarację i prośbę napisane na stemplu zwyczajnym 
ceny kop. 40, oraz wadjum przyjmują się tylko do godziny.10 rano w dniu licytacji.

Warunki licytacyjne mogą być. przejrzane każdodziennie w Zarządzie ód godziny 10 
rano do 2 po południu, wyjąwszy niedziel, świątj uroczystych i dni galowych.

Pomocnik Inspektora, Radca Stanu, Kiżhlowsin.
2—3 — 4165 — Sekretarz Freyburg.

Bastiat, Hannonje ekonomiczne, rs. 2 k. 40 
,0 rolnictwie, nowe wydani 

-a. 1 kop. 60.
ri Hr., Historja powszechna konia, 
tomy, rs. 1,4 kop. 40.
Jn, Anatomia pszczoły, rs. 4 kop. 80. 
iki, Sejm Grodzieński z r. 1793, rs. 2 

—_ ip. 40.
■Jerzy a lewica, Botanika dla niższych i śre­

dnich klas gimnazjalnych] i [realnych, 
rs. 1 kop. 20.

Kubo, Najodpowiedniejste zasadyjfiywienia 
oydła rogatej*, rs. 2 kop. 40.

Matecki Dr.. Rady i nauki starego lekarza 
dla nie-lekarzy, kop. 60.

Sontsel, 0 hodowli owiec, kop. 80. 
auka o ziemi i ciałach niebieskich popu­

larnie wyłożona, kop. 60.
Pol, Rok myśliwca i rysunkami. Kosaka, rs. 

4 kop; 80.
Schwemiiski, Lehrbuch ftlr den deutsehen 

Unterricht. Wypisy niemieckie, poprze­
dzone gramatyką niemiecką, Część I. 
k. 80. Część II. rs, 1 kop. 6O.;

Studniarski, Gramatyka francuzka, opraoo- 
watia podług Metody Ploetza, rs 1 k. 80. 

WeryhaS Darowsłd, Przysłowia Polskie, 
odnoszące się do nazwisk szlacheckich 
i miejscowości rs. 1 kop. 60. —3557—

W Księgarni i Składzie Nut 

®. TRENKLEBA, 
Ulica Wierzbowa Nr 613/4, Hotel Angielski, 

T jest do sprzedania olejna kopja 

Krajobrazu Herzoga 
przedstawiająca 

Młyn wodny wNorwegji.

Dom Spedycyjno-Komisowy
JAN hr: LEDÓCHOWSKI,

ulica KRÓLEWSKA Nr; 13;
Otrzymał w komis Nagloną: Koniczynę Czerwoną, Trawę kupkową,*'Łubinj’ żółty, Bobik 
koński, Buraki pastewne, Ćwikłowe ! Marchew, oraz Owies angielski, j Pośladek na Składzie 
Narzędzia Rolnicza z fabryki Romana Cichowskiego w Linowi* i przyjmujojgia takowe 
sbstalunki. Sprowadza na zamówienia Wina Bordoskle w beczkach, "oraz pełeca deta­
liczną sprzedaż ty»hże Win na butelki tak stołowych, jako. i„w wysokichjgatunkach, miedzy 
któremi Chateau Latitie znakomitej dobroci. —4—6—4003—

w Warszawie.
Ma honor zawiadomić, iż posiada bardzo wielką ilość drzew owocowych szcze­

pów Jabłoni, Grusz, Śliw, Wiśni w odmianach, najpraktyczniejszych dla naszego zi­
mnego klimatu, na różno ceny począwszy od kop. 15 za sztukę, stosownie do życzenia 
kupującego. Jakotsż drzewa Amatorskie, niektórych odmian 6, 8 i 10 letnie, których 
cena oznacza się podług wielkości korony i grubości sztamy. Niemniej można dostać 
bardz* pięknych egze« pl»rzy akacji kulistych jako też i białej różnych krzewów klom­
bowych, róż Bztamowyeb, agrestu wielko owcowego, porzeczek czereśniowy eh, malin 
w bardzo pięknych odmianach, truskawek nowych odmian bardzo pięknych, flancy 
szparagowych 1, 2 i 3 letnich w najlepszych odmianach i t. p. artykułów. Jako też 
rozmaitych świeżych nasion tak warzywnych jako i pastewnych, których cenniki na 
żądanie gratis udzielam. Ceny do wszystkich powyżej wymienionych artykułów, są 
zastosowane o ile można najtańsze. Adres: Wilrassa Franciszek Nr 2172 r4g 
ulicy Prostej i Wroniej. — 3—10—4283—

W majątku
WOLA PęKOSZEWSKA 

o 1 i pół mili od stacji Ruda Guzowska, są 
na sprzedaż 4 konie pojazdowe raiowe ezt»- 
roletnie, które albo ciwófką albo parami 
sprzedane być mogą. Bliższą -wiadomość po- 
wziąść można listownie adresując prse< Rud* 
Guzow’ską. —4421—2—8

Do sprzedania za cenę bardzo przystępną 

różne Dzieła naukowe, 
treści lekarskiej, wjęzyka«h: łatiiskim, fra*- 
euzkiem, niomieskia i polskia, w porządaej 
oprawie. Uliea Bednarska Nr 18,{ mieszka­
nia 11. -4183-3—3

£ Do Magazynu Władysława Lewity p
Ś-ki, potrzebae są natychmiast uziolni-one Od lat wielu egzystujący przy ulicy Miodowej w pałacu Dyamańskieh, z dniem 1-szym 

Marca d» byłego Hotelu Angielskiego, przy uliey Wierzbowej przeniesionym został, obecni* 
powiększony i zaopatrzony w inne artykuły, jako t.o: Krawaty, Parasole. Laski, Szelki, 
Spinki, Wachlarze, Mydła, Blanszet Pudry, Szczotki do włosów, paznogei. zębów, kart, grze­
bieni szyldkretowyeh do warkoczy i loków i t. p. artykuły do tualety służące, nadto w wo­
dę Kolóńską, tak znaną z swej dobroci Wiener Kaiser Wasser i innych fabryk, a to 
po cenach jak najprzystępniejszych^ niemniej przyjmuje do repagaeji Grzebienie, .oraz wszel­
kie wyroby z szyldkretu, rogu i kości słoniowej. Z ezeni m» honor polecić się łaskawej za­
wsze dla tej firmy Publiczności. 3_6 — 3652 —

75


